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wania francusko - niemieckie i n f t tygodniu. 
S%lec«ństwo niemieckie ma dość taernego oporo. 

BERLIN, 11 września. (Telegram wła i 
*** ..Republiki"), „Vo8sische Zeitung" I 
^niieszcza znamienny artykuł, z którego 
" f k a , i i znajdujemy sic. już doprawdy 
* P^siWiniu rokowań niemiecko-irancu 

"^szcza znamienny artykuł, z którego 
w Prc 
Bklch ""' 
iz. Ł > l y k u ł brzmi w najglówmej-

* c » irysach: 

tyk**2** n i e ł n i e c k i pragnie obecnie nie 
k r ° p !^*cłw8tawić się środkami gospo-
52r 8 p o d k o w ł w * * 1 niemieckiej, ale 
ftłifoLj ^ ^ s z a ć ł ^ kweslję zasadniczą 
t>al • granicznej. W pierwszej linji 
I Postąpić do rokowań z Francją, 
i L : }? > c * i ś n ł e wejść w kontakt z Belgją taSSr X o r e s P ° n d e n t berliński „Times* 
a W i! ^ n l e n " e c l " nie myśU nawet 

aby prowadzić rokowaaiia z Fran-
decami W. Brytanji. 

*>ec • 0 g ł ą b i e Rubr nic może trwać yu?*^ Niema mowy, o kapitulacji Nic 
s l a '.Wyż wtedy j rząd francuski popro-nJ0*, siałby z kim rokować. Gdyby 
S t i U e m 5 e c k i o b € c n l e skapitulował, 

cU°k y w cent" 1 1 1 1 Europy zupeł-
!rioiv ' T r o « k ą każdego dobrego pa-

7 dziś być zaulanie bezgranicz

ne do rządu Stresec*,^na, tak aby cały 
świat miał wrażenie jedności i siły Nie
miec. W tym znaczeniu, szkodliwa jest 
zarówno polityka „mocnej ręki", którą 
pragnęłaby sobie Bawaria, jak \ polityka 
Saksonji". 

,,So7ialctemokraticche Parlaments-
dinst" donoszą, że w dziedzinie polityki 
zagranicznej okres informacyjny już minął 
Należy^ pozostawić do uznania rządu, czy 
uważa on już chwilę obecną za odpowie
dnią do zgłoszenia propozycji pisemnych 
w Paryżu, Brukseli i Londynie. Społe
czeństwo niemieckie, a w pierwszym rzę 
dzje siery robotnicze i przemysłowe po
dzielają zapatrywania rządu na sprawę 
rokowań. Nie jest wykluczone, iż rokowa 
nia te rozpoczną się Już w przyszłym ty
godniu. H. 

NIEOFICJALNA WYMIANA ZDAŃ. 
AW. — WIEDEŃ, 10 września — 

„Neue Frelc Presse** donosi, że między 
Niemcami i Francją ujawnia się coraz sil 
nlejsze dnienie do bezpośrednich roko
wań. Obecnie toczy sle nieoficjalna 
wymiana zdań kn znalezieniu sposobu 

rozwiązania konfliktu. W kolach poli
tycznych panuje przekonanie, że akcja 
ta w wyniku swym doprowadzi do rych 
łych pertraktacji miedzy obu państwami. 
DELEGAT FRANCUSKI W RERLIN1E 

AW. — BERLIN, 10 września — We 
dług wiadomości z kół politycznych 12 
b. in. przybywa do Berlina członek par
lamentu francuskiego Reynaud, były se 
kretarz prez. Mllleranda. Zostanie on 
przyjęty przez Streseinana. Wizyta 
Jego' ma na celu omówienie nieoficjal
ne sprawy Ruhrv i warunków zawarcia 
umowy gospodarczej fraucusko-niemiec 
klej. Dotychczas fest jeszcze nie usta
lone w Jakiej formie wystąpią Niemcy 
z nową propozycją. 

POŚREDNICTWO BANKIERÓW 
I PRZEMYSŁOWCÓW. 

AW. — BERLIN, 10 września - - Ber 
liński korespondent „Journal" donosi, żc 
Strescman przedstawi stronnictwom par 
laanenarnyni szereg uowych propozycji 
rządu memleckiego. Wstępna wymiana 
zdnań odbywa sle za pośrednictwem 
francuskich i niemieckich przemy

słowców. I bankierów. Niemcy doma
gają się oddania w ich ręce administra
cji zagłębia Ruhr 1 przyjęcia z powro
tem wydalonych urzędników, gotowe 1 

zaś są przyjąć 
turze. 

dalsze dostawy w na» 

ODPOWIED7 STRESEM A NA NA 
NOTF POINCARE. 

AW. — BERLIN 10 września -
Wczorajsza mowe Poincarego uważają 
tutejsze koła rządowe z wyjątkiem or
ganów nacjonalistycznych i radykal
nych, za wielki postęp. Kanclerz ze 
swej strony ma we jrodc zabrać &łos w 
odpowiedzi na wczorajsze wywody 
Poincarego. Do odpowiedzi Sresema-
na przypisują tutaj wielkie znaczenie po-
!ii"czne. Jednocześnie prasa uacjonatl 
Styczng, widza otwierniącc się możli
wości porozumienia francusko-nlemlec-
kiego, atakuje obecny rz;;d niesłychanie 
mocno. -

LIGA ZAJMIE SIĘ RUHRĄ'. 
PARYŻ, 10 września. — Jak „Infor* 

malion" donosi z Genewy, w ciągu b. ty
godnia plenarne posiedzenie Ligi Naro
dów podejmie reprawy nad crJMkształ-
tem spraw ódszkodowaniowych oraz nad 
sprawą zagłębia F.ubry. Według iaforma 
cji francuskiego dziennika rozp«-crwy zai. 
naugurowane zostaną przez dr, Benesza. 

S P R A W Y POLITYKI POLSKIEJ. 
° ^OSAZENIE URZEONTKÓW 

I WOJSKOVvVĆH. 
^u,V' ^ warszawa, io września 
s z t o i i ^ ' S o d * - H rano odbyło się w mte 
Aloia'1 "rywatnym senatora Buzka w 
*enia ^rozolimskich nr. 32, posie-
buoie, * e nackiej podkondsfl skarbowo-
'°*a p o d przewodnictwem sena-
fcnt I K j c l n iana. Rozpatrywano pro-
iusjy _ t a w y o uposażeniu funkcjonar-
ay 8 K ^nstwowych 1 wojskowych. Po 
ińcv,P-i,Przyieł<> 3 pierwsze ustawy z 
tor r$™* zmianami. Referował sena-

^ u n e i ł t e t o odbyło sle w miesz
c e r n 7 y w a ' n y m ze względu na cho-
* i e c / ^ r e i t f a . Dalszy ciąg obrad dzis 

CO ROBI P. WITOS? 
Wute!tawsW *°™st>. JR«P«o«W" te-

tyczn? r 8 i Ł ^ w a ma nową sensację poli-
^źdi fp £

a n W , t o s wygłosił mowe na 
d o

*larf,,:
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^ rąch^ ' 1 0 ? w d n i u wczorajszym po 
»H»wap z e b r a » y c h we Lwowie przyj
ęci, n r ^ y ( ; , e c z k « bułgarska w salo-

•rezydjum rady min is t rów. 

0 S ^ r 7 t ; D N ° Ś C W PEŁNYM BIEGU. 

* 4 » * ! f r ^oresp. .vV?3pnblfkiu te-lefo-
P 

' •yclu^^J^i i i lsterjuni spraw zagranic* 

n So S l ) '? ^ ^ ^ n o ś c r . Nie idzie wcaiłę 
W t t S r J i * mwtuina. o usuwani- ludzi 

l ) r ^ r Itl wyrzucono z wvdziahi 
lików ' / ^ ' ^ParK iY cały szereg u r / e d -
^ V i o i n i l ? i ; i l ' e ' J'd' k donoszą dzieimiki 
'•nbi-Al,.- U z , e w l ę c l u nowvch . Ponadto 
]0\vvcl, t 1 2 a ż l V i a ł o k redy tów aa 20 

, : * u l ą t ó w - Dzięki tvm oszeze-
nacji SLL / , r o w n o v v a i e n i e budżcłu i sa-
ll'onc'1 , e s t ..absolutnie zapew-

SPRAWA FEDAKA W SADZIE NAJ
WYŻSZYM. 

Wczoraj sąd najwyższy w Warsza
wie pod przewodnictwem p. Angerma-
na przy udziale sędziów: P»- Sierackie-
go i łlroboniego po wysłuchaniu proku
ratora p. Semińskiego i obrońc"". p. Glu-
szkiewicza ze Lwowa postanowił w 
sprawie skazanego na 6 lat ciężkiego 
wiezienia Stefana Jarosława Fedaka 
odrzucić* zażalenie nieważności. W spra 
wie wymiaru kary sąd obraduje w dal
szym ciągu 1 postanowił swój wvrok co 
do wysokości kary przesłać na piśmie 
sądowi we Lwowie. 

PRZYCZYNY RUGOWANIA URZĘD
NIKÓW. . 

Warszawski korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

Z kół, zbliżonych do M. S. Z. dowia-
dujem ysic, że rugowanie urzędników za
równo z M. S, Z., jak i Innych ministerstw 
ściśle związane jest ze sprawą stabiliza
cją urzędników państwowych, która roz
pocznie się ! kwietnia 1924. 

Chodzi więc oto, by do t*go czasu u-
sunlęto urzędników niemiłych obecnemu 
rządowi, gdyż po przer»rowadzen}« stabi
lizacji, usunięcie urzędników połączone 
będzie zc znacznemt trudnościami, któ-

| rych obecnie niema. 
Nawiasem mówiąc, z powyższego 

wvrika, żc rząd obecny lic>y się z możli
wością pozostania u steru władzy do 
wiosny roku przyszłego. 

POMOC DLA JAPONJ1. 
A W. — WARSZAWA. H) września 

C i c rwo i y Krzyż. Towarzystwo Polsko 
lanońsls-ic, Stowarzyszenie lekarzy pol
skich, Zjednoczenie stowarzyszeń po!-
silcicii; \v»'dały odezwę, zmierzającą do 
z organizowania pomocy dla dotkniętych 
katastrofą w Jajnjnji. 

Fartja monarchistyczna w Polsce. 
Tworzy się ona w trzech b. zaborach i będzie rozpo

rządzała wielkiem pismem w Warszawie. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
W Warszawie i Poznaniu odbywają 

r.ię narady nad utworzeniem stronnictwa^ 
zachowawczego z wyłączeniem konserwa 
lystów krakowskich i galicyjskich. 

Głównym punktem programu nowego 
stronnictwa będzie dążenie do przekształ 
cenią Polaki na monarchię. 

Ośrodkiem nowego stronnictwa Jest 
grupa Dubanowjcza, a właściwie ta jej 
część, która tworzy w Poznaniu partję 
chrześcijańską rolniczą, 

Pozatcm do nowego stronnictwa wcho 
dzą przedstawiciele arystokracji kongre

sówki, która ostatnio popierała „Kurjef 
Polski", jak: ks, J. Radziwiłł, ks. Lubo
mirski, hr. Potocki i Tarnowski. 

Nowo-utworzone stronnictwo zamie
rza założyć w Warszawie wielki dziennik 
polityczny. 

Z pośród poznańskiej arystokracji Z W A 
lennikami powyższego stronnictwa są: hr. 
A. Chłapowski, hr. Żółtowski, hr. Bniński. 
Ciekawe jest, że o utworzeniu tego stron 
nictwa donosiły już przed tygodniem poi 
monarchistyczne pisma w Austrii i aa 
Węgrzech „Neue Freie Presse" i „Pcster 
Lloyd". 

Sensacyjne pogłoska o pożyczce 
polskiej. 

Lwowski korespondent „Republiki" 
telegrafuje: Prasa tutejsza zamieszcza 
rewelacyjne wiadomość; o stanie pożycz
k i polskiej. Jest ona jeszcze niezalatwio-
na, gdyż rokowania z amerykańską grupą 
Morgana, która ma pożyczyć Polsce 1G0 
railjonów dolarów, jeszcze nie zostały za 
kończone, Z tego też powodu min. Ku
charski w czwartek nagle opuści] Lwów, 
rfdz>e miał jeszcze zabawjć dwa dni. Miał 
on w Warszawie prowadzić ważne rozmo 
wy w sprawie pożyczki. Pertraktacje co 
do pożyczki p, Kucharski, przy pomocy 
sen. Hamerljnga,' prowadził w Paryżu bez 
wiedzy ówczesnego ministra Lindego. 
Opowiadają, że Linde także starał się o 
otrzymanie pożyczki, lecz rokował o to 
;•• bankierami angielskim]. Był to rodzaj 
wyścigu o to, kto rychlej otrzyma pienią
dze: czv v. Linde prędzei otrzyma funty. 

czy p. Kucharski dolary. 
Jak w»dać, p. Kucharski mioł więcej 

szczęścia. Gdy tylko więc endecy i lu
dowcy zobaczyli, żc jest możliwość otrzy 
mania zaraz pożyczki, a zarazem powsta 
ła nadzieja uzdrowienia w ten spoiób f i 
nansów polskich, chcieli oni z góry za-
jjarn-ć placówki w gabinecie. Pan Ku
charski oświadczy), że musi zostać mini
strem skarbu, gdyż tylko pod tym warun 
kłem amerykanie, chcą dać Polsce po-\ 
życzkę. 

Natomiast piastowcy oświadczyli, że 
jeżelj endecy zabierają tekę skarbową, to 
oni, piastowcy, muszą otrzymać mmiste
rium handln, wskutek czego odnośnym mi 
Bistrem został p. Szydłowski, przemysło
wiec naftowy, który dotychczas w sejmie 
nie grał prawie żadnej roli. 



SIF. 9! j r e f u e t c n r a " 

Mussolini chciał stworzyć bloh łaciński 
Czynił w tym celu kroki w Paryżu, Brukseli, Madrycie, Lizbonie, Rio de Janeiro i Buenos Ayres. 

Wszędzie spotkał się z ostrą odprawą. 
L O N D Y N , 11 września. (Telegram włą 

sny „Republiki"). Od ki lku dni w sferach 
politycznych angielskich oblegała, nie
sprawdzona pogłoska o tworzeniu przez 
rząd Mussoliniego wielkiego bloku 
państw łacińskich, który miałby stanowić 
światową równowagą dla potęgi angiel
skiej. Pogłoski te łączone były z odmo
wnym stanowiskiem W. Brytanji wobec 
uroszczeń włoskich w Grecji j na Bliskim 
Wschodzie. 

Obecnie „Manchester Guardian" w ca 
!c> rozciągłości potwierdza pogłoski te i 
jednocześnie ujawnia szczegóły niepowo
dzenia włoskiego. W ubiegłym tygodniu 
posłowie włoscy w Hjszpanji, Francji, Bel 
gji, Argentynie, Brazylji i Portugajji zło
żyli jednocześnie wizyty ministrowi spraw 
zagranicznych odnośnych państw j przed 
łożyli Im plan wielkiej organizacji poli-

tyczno-gospodarcze), która stworzyłaby 
system mocarstw, sprzeciwiający się świa 
towym roszczeniom angielskim, a częścio 
wo i amerykańskim. Plan ten opracowa 
ny był we wszystkich szczegó(ach przez*] 
samego Musspliniego przy pomocy pew
nych dziennikarzy francuskich i hiszpań
skich. 

Rząd .angielsk; polec]! natychmiast 
swym przedstawicielom w odnośnych pań 
stwach wszcząć kroki wywiadowcze ce
lem wykrycia szczegółów propozycji oraz 
wybadać stanowisko zainteresowanych 
państw, Forefgn Office otrzymało obec
nie raporty, \ł cała t-% akcja rozbiła się 
W Paryżu, Brukseli, Lizbonie, Madrycie i 
Rjo de Janeiro oświadczono posłom wło
skim, iż rządy nie zgadzają sję na żadne 
poufne rokowania w tajemnicy przed W. 
Brytanją, z którą łączą ich wielkie łntere 

sy gospodarcze. 
W ten sposób plan włoski poniósł 

ogromne fiasco j zmniejszył kredyt polity 
czny Mussoliniego w AngljŁ „Daily Te-
legraph" oświadcza w sposób kategorycz
ny, iż Anglja w żadnym wyp-dku nie u-
stąpi przed próbami szantażu, stosowanc-
mi już kilkakrotnie przez Mussoliniego. 

Uchodź] tu za rzecz pewną, iż prasa 
englofilska we Włoszech rozpocznie w m\ 
bliższych dniach akcję przeciw Mussoli-
niemu, a koła gospodarcze angielskie za
reagują na podstępną jego politykę pewne 
mi represjami fumowemi i handlowo-mor 
skiemt Pierwszą rzeczą będzie podnie
sienie s{awek frachtowych na przewóz 
węgla do Włoch. 

E. & 

MUSSOLINI FORTYFIKUJE 
PARYŻ, 10 września. - WedM 

macji pism, włosi rozpoczęli gorąco0 ^ 
pracę nad fortyfikacją wyspy. K o r pf 0oO 
kupacyjny na Korfu liczy przeszło « . 
ludzi, pozatem znajdują się na yr^i^a 
ne oddziały wojsk technicznych' { 

fu przetransportowane zostało 40 8 1 ^ 
fortecznych ciężkiego kalibru. ^^Liy 
główne strategiczne punkty zostały ^ 
fikowane, pozatem włosi organfe0" 
skową stację aeroplanową. 

OBIETNICE EWAKUACJI K O j F ^ 
PAT. - BORDEAUX, 10 «J«?|0. 

— MussottrJ nadesłał i r . s t r u k c * - a 

skiemu ambasadorowi w Pary^i iosk' 
damiającą jednocześnie, że rząd w -
zgadza sie na- no;tę grecką i P°iv>1 ^lo-
obietnice ewakuacji Korfu, J*> ttJ%ai( 
wanin przez Grecję żądanych od 5 2 

wań. 

Pośrednictwo Poincarego w sprawie Fiume. 
PAT. — BIALOGRÓD, 10 września 

— Z okazji spotkania między Pasiczetn 
a Poincarem w Paryżu, omawiano kwe
stie RJeki i sprawie zerwnala rokowań 
komislj parytecznej. Dla zapobieżenia 
ważnemu konfliktowi miedzy Włochami 
a Jugosławia Poincare zaofiarował Pa-
si czowl swoją interwencjo w sprawie 
Fiume, Zażądał jednak, aby rząd jugosło 
wladski nie przedsiębrał żadnych kro
ków w tej sorawle przed Jego interwen
cją. Prezydent ministrów Paslcz, prze

jął prooozvcję Poincarego 1 oświadczał, 
że rząd jugosłowiański nie może odstą
pić od swych żądań. Co do utworzenia 
wolnego obszaru Fiume i uznania su
werenności Jugosławii nad portem Ba-
res 1 nad Zelta. Rząd jugosłowiański 
będzie oczekiwał rezultatu interwencji 
Poincarego. lecz, jeżeli ta interwencja po 
postanie bezskuteczną, wówczas zażą
da rząd jugosłowiański natychmiasto
wego sądu rozjemczego. 

Katastrofa w Japonji 
PONOWNY WYBUCH WULKANU. 

PARYŻ, 10 września — Z Tokio o-
trzymano w Nowym Jorku wiadomość 
telegraficzną, że wulkan Oshima, który 
zniknął w głębinach morskich podczas 
ostatniego trzęsienia ziemi, wyłonił się 
nagle ponownie z fal morskich, ziejąc o-
gniem i lawą. Odczuć się też dały nowe 
wstrząśnlenla podziemne. 

TRZĘSIENIE JAPOŃSKIE BYŁO 
PRZEWIDZIANE. 

PARYŻ, 10 września — W tych 

dniach nadszedł do Paryża tfuffl&^U. 
mika „Jaoan Adyeroisaj" z 28 ^f^-
w którym znajduje się zapowiedz ^ 
sienfa ziemi, które w kilka dm J*f # 
r-cczywiście nastąpiło. Z a p o * * " ^ . 
brzmi: „Wczoraj (27 czerwca) zfw,0(j< 
żono znaczne obniżenie poziomu 
w jeziorach, leżących u podłoża * v..*« 
Ml Fudjiama. Zjawisko to W*. 
śród łudwości niepokój, gdyż vr~ty 
6no nadchodzące trzęsienie z ^ lpad> 1 ' 
kroć bowiem woda w jeziorach 
tyle razy następuje trzęsienie z i ^ ' 

Potrzebny jest wykwalifikowany 
nauczyciel-(ka) szwedzkiej gimna
styki dla starszych klas żeńskiego 
Gimnazjum oraz pianistka. 

Oferty wraz z referencjami składać w admłnl-
łtracjł niniejszego pisma pod .Gimnastyka*. 

Doktór 

A. Gibiański 
Piotrkowska 24 
powrócił 

przyjmuje od 4 — 6 p. p. 

K A 7 I A f 
11 r k Łe J ł%l 

Z powodu LIKWIDACJI interesu 

zupełna w y p r z e d a ż 
i^l h I i 1 K B i £31 d a m s ^ e ^ ° > męs&iego i dziecinnego 
V U U W I C I po cenach bardzo niskich 

L. Goldstein, 

Amerykański^ Do wynajęcia różne 

l a l I I I 
4 pokoje z kuchnią, Zachodnia 68. 

863—3 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 
ul. piotrkowska 17 (drogie podwórze) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wlecz. Cena za poradę 3 0 . 0 0 0 
ospy operacje i opatrunki od umowy Szczepienie 

link.,, ROntgen djagnastyka, leczenie (powierz
chowne i głębkokie). 871-0 

OBUWIE najnowsze paryskie 
i wiedeńskie fasony 
z najlep. skór zagr. 

STELZNER i WEBER 
Łódź, Piotrkowska 141 

PRZYJMUJE OBSTALUNKI. 

Powrócił 
Dr. med. 

P. Langbard 
ZAWADZKA Ki 10. 

Choroby skórne i weneryczne. 
261 od 9 - 1 2 i od 5 - 8 . 
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KRAWIEC MĘSKI 

J. Rogoziński 
83 Piotrkowska 83 
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Dr. HenryK Goldberg 
„Unitas", Pusta 19. 

Gabinet Rontgeńowski, naj
nowsze urządzenia. 

Prześwietlania i zdjęcia rozpoznawcze. Lecznictwo 
powierzchowne (choroby skóry) i głębokie (zołzy, 

gruźlica i guzy dobrotliwe l złośliwe) 

Panna do dziecka 
z pomocą w gospodarstwie poszuki
wana. Referencje-konieczne. 
Markus, Al. I Maja 1. od 2—4. 933 

nauczycielka B. RUSSKA 
udziela lekcji pisania na maszynach 
różn. i najnowszych systemów z doktadnem 
objaśnieniem konstrukcji i licktografji. 
Udziela również lekcji korespondencji 
1 arytmetyki handlowej. Łódź, ul, Kiliń
skiego (Widzewska Mb 83,m. 8, (obok poczty) 

918 

sza*"1 — m e b l e — -
biurka żaluzjowe i płaskie. 
źaluzjowe, stoły, krzesła, ?°* a^yoy 
żerki, stoliki pod prasy i 111 

poleca 

Sienkiewicza 35, — tel. 

na W i ś n i o w e j oor^', i t pąn-
Nintejszym podaje do wiodom*" 1 0 ' a tai"C 

sjonat będzie czynny przez święta- d o I f lacn 
będzie czynny z i m ą : w sp^J^oń ine , o t ' , 
udogodnionych na sezon zimowy w $utstL 

rywid gry towarzyskie na
 m i e ] s < i ° r u . «^** 

iniormacje i Tapicy na mlgŁJ** ' 

BRYLANTY. w n i k a l i a * 7 u P w 
r l o t o , s r e b r o , z e g a r k i , s ta re n ' 7 

A. HerszKorn, w pi 
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« a y k ^ i » P lodzącego S(ońca stra 
c e miasl ^ . o t ó w zburzył kwitną 

o nor narodowy. 
Prastare 

p ° W * n i e j s z c 

wiątynie buddyjskie i ntij-
kolosy ielaao - betonów* 

<jłei uległy zagładzie. Na nic zdała się 
Pojęta od Europy i Ameryki sztuka 'n-
7Vn.ieryjna — n a n j c potęga armat i stało 
wVch pancerzy wielkich okrętów wojen-
ycn. W ciągu sześciu minut została po

jebana pptęga mocarstwa Japonji — 
r a Z z d-apaczamj nieba, wraz z nowo-

k t A S a C m ' f a b r y k a m i - w r a z z arsenałami, 
>6rych wybuchy wywołać mogły tylko 

radości u sąsiadów, 
jj J a k domki z kart płonęły i zapadały 

Mamię głęboko fundamentowe bu-
J^ 1 * , jak w i o t k i * trzcinki giąty. trzaska 

1 wmały się rurociągi nowoczesne, — 
J ^ a i ą c całą bezsiłę i nicość potęgi 
^ ^ e k a wobec elementarnych sił przy 

PotL C z v t ą , ą ? ' ś c t c d a n t e i s k i * o p i s y t e ' 
^ i . w swych rozmiarach klęski, 

»ię słowa jednego z naj-
myślicieli — Pascala: „Czło-

k t ^ j ^ k k trzcina wodna — wiotka i 

\ % ^^ystkich stron świata płyną prze 
c * J ą c 2 ^ w hipokryzji wyrazy współ 
5 ^ i ybolewanta, — ba, podnoszą się 

Al 
: o pomoc małerjalńą. 

ti^^kkkolwfck wydatną będzie ta po 
l e ^ ^ j *°lwiek głośno brzmią tale i ubo 
iłcf * ^ h»c nie jest w- stanie ukryć taj 
^^dm ° i c i t r Y u m M ą c y c h konkurentów, 

^ ^ Y c h sąsiadów, 
Szy^J? $Cboko pogrążony jest ckisiej-
' ^ e ^y^li^owany w brutalnym ego 
% -»S<iier*iłcych 

Dziś po wszystkich przeżyciach od 
roku czternastego, nowy półbóg Europy 
— Mussolini,-^ oświadcza, iż wymordo
wanie kilku oficerów włoskich przez ja
kąś bandę grecką, czy albańską może 
zostać tylko tąk naprawione, iż wymor
duje się... jeszcze kilka miljonów greków 
wjochów — no, "... sporo przedstawicieli 
,nnych „Zdehonorowanych"' narodów, 

które przy dobrej okazji nie omieszkają 
./głosić swe amatorstwo do nowej rzezf 
europejskiej... • 

Nad traktalam wersalskim pracowały 
jasne i ciemne duchy... 

Któż z nas nic pamięta, jak wydzie
rał idealizm Wilsona zgrai dyplomatów 
europejskich j starczemu uporowi Cle
menceau, statuty Ligi Narodów, — któż 
nie pamięta, ile uporczywości i dobrej wo 
li było podówczas ze strony wielkiego 
amerykanma, z którego późnie] zrobio
no... warjat% • 

Ale zdawało się, te ta tak krwawo 
zdobyła, praez ludy instytucja choć w 
części ziści pokładane w niej nadzieje. 

Zdawało się, że młodą i gibka jeszcze 
organizacja ponadpaństwowa stopniowo 
okrzepnie, rozszerzy swe wpływy 1 wła

dzę i z czasem stanie się mózgiem i wola 
zbiorową rozczłonkowanej Europy, 

Punkt po punkcie wydzierał Wilson 
starym potęgom św'ata nową metodę, no 
wą procedurę, mocą której nje wolno 
członkom Ligi rozpoczynać wojen bez 
uprzedniego odwołania się do tejże Ligi. 
względnie oddania sprawy pod sąd mię
dzynarodowy. 

Niestety, napomniał ten n'eznający 
świata profesor prawa państwowego o... 
honorze narodowym. 

Przeto w obronie przed sponiewiera
niem tego honoru stanąć musiał... renegat 
socjalistyczny, neofita reakcji, nowoczes 
ny Rinaldo Rinaldini polityczny, pogrom 
ca parlamentaryzmu j. demokracji wło
skiej... 

Jasno i wyraźnie brzmią statuty Ligi 
Narodów — podpisane w imieniu króla 
przez rząd włoski — jasną i wyraźną jest 
opinja publiczna bezstronnej Europy, wy 
rażona przez szlachetnego i konserwa
tywnego lorda Anglji Roberta Cecila, 
szwedzkiego ministra Brant%gn — uznać 
ją nawet musiał posiadający resatkj przy 
zwoitości delegat włoski w Lidze Naro
dów —Salandra (który niezgrabnie za

słaniał się brakiem instrukcji) — ale dla 
Mussolinicgo, wodza faszystów — nic 
istnieją ani podpisy królewskie ani argu
menty prawne. Z całym cynizmem rene
gata politycznego — z cynizmem, które
go by s'ę powstydził nawet Wilhelm Ho
henzollern — wytacza on prostacko -
krętackfe. argumenty — a gdy ich obro
nić nie może... grozi wystąpieniem z Ligi 
Narodów. 

W krainie Wschodzącego Słońca ze 
świętej góry Fudżi rozległo »ię w podzie
miach przeraźliwe j potężne: „Memen
to!" 

,,W ciągu sześciu minut potęga całego 
narodu w niwecz obrócona być może!" 

I w tym samym czasie w krainie Etny 
i Wezuwjusza, których kratery milczą 
nar.izie, pycha ludzka w swem zapomnie 
n-,u i ślepocie beamyślnej, miast szukać 
obrony przed żywiołami zniszczenia, — 
przeciwko swym bliźnim, przeciwko 
współbraciom innojęzycznym szykuje ne 
rzędzia mordu, ba — które inne musza 
jej ca rąk wyrywać. 

Inż. Rustyn. 

Inflacja dziwacznych pomysłów. 

się imperjalizmów, 
^da îe i p f r z c * a r * ° dusze ludzkie po 

(w. * ł a d z y i bogactwa — by zdob 

Cj e s p^' sf ego współczucia ludzkiego.' 
Ameryka trustów i admira 

Oicj.*!** ^ogły na szczery odruch najele 

4 J ^ ^ y s ię, zapewnie, » sąsiadującą z 
c^J*"Rosja Sowietów... 

'isl{j- y ^ Europie tlała jeszcze choć 
n i i ł ^ ^ d z i w e g o uczucia religijnego, 
>rie c j h'iżnlego, współczucia dla wlecz 
iący c j ] . r * H ą c e i ludności — ten wstrząsa
niu ,,-*m??' c ategó narodu zbudzić by mu 
tyjtłlj. y ' k o potężny odruch uczucia, 
'cilełj o I i a r n ° ś c i — ale i głębokie 
Solił,, 5 ' 6 całym systemem spojeczno-

Caszego świata... 
%' W y J * ^ d a w i l i bojowie i' dawne ide-
W i Półh„! Y , L , Ż doszczętnie — a... no 

°fiowi e frymarczą na kapftolu 'de 
.Iczem wyświechtaną... waluta... 

% d rugiej 

•cbfe " a c ł * P f c ludzi 
samc 

półkuli;.. 
Wygasłe wulkany zapom-

naredy gotują 
Y - — piekło i rzeź wzajemną. 

„K 0 n o 1 r ą W c hod^ i — rzecz oczywista -
^ r narodou-y. 

* ' i a d l n \ " l l 0 n 0 r " ' 0 k t ó r y m słusznie po-
rodń A a a t ° l France, iż „jest on dla a*.-

r °dm e ' które 
>y popełnić wszystkie 

mi zniesławia się jednosl-
tfrafeić, gwałcą i mordo-

^ ^ l 9 1 * ' * 0 Ś t a ł zatnordowa-
! o I da ąustfjacki, r z ą d hr .Berch-

. n J c Si l ? . , l a " b a l a i"*czej zmyta, î cie - ; ~ \ C m . ] ^ P r z e z wzajemne wy-
K Ł A h - i i r o P 0 , ( , 

Łłr-J.ia': ...... •r;*V" 

Oprócz jJir.iWtkcji l)a<tkiK>tó\v, do ar-
tywulów iiajłiczniej .produkowałycll n a 
leżą u nos dziwacznie pomysjy |S6Uty-
c/.ne. l*ksjwVr/1• j<1ei nic Jest w znsad-zfe 
dla' 'państwa 'lwŁcj korzystny p i i 
eksrort perkalików, ozy butów. Nie
stety, idee domowego wyrobu, o któ-
r vd i niowa, nte'raojrą znaleźć zbytu na 
żaduyni obcyiłi ryhiku. Ostahfemi czasy 
wytwórczość owych pomysłów szeze-
CćMĄt cle wzmogła, inianowiciie odkąd 
ster rządów ujął'zesp(W piast-chjeński. 
Rekord •na polu tej nowej wynalazczości 
wziął piastowiec p. Bardcl. Pan ten, 
będąc swegfo czasu, ministrem, niepieknie 
sie spfeał, bo zn td że dbał bardziej o 
swoją kfesz-eń, niż o rnteres państwa, 
zmuszony został przez1 własno stronni
ctwo ni-etylko do złożenia te*k!k lecz I 
mandatu i>oselskle#o. Oł>ecnie ton pan 
znowu zjawił się' iia Iioryzonde poli
tycznym i Występuje w roli zbawcy 
ojczyzny, którą chce uratować przed... 
se.hncm. Proi>oniije on tri' mniej ni wte-
cci. ja'k 1o, ażeby 'sejiń zbierał się tytko 
co kwartał na trzytygodniowe sesje, za 
co posłowie pobierać' maja. dniówki, za
miast stałycłi diet. 'W ten sposób skarb 
zaoszczędzi sobie 100-mi'jatdów. O tern, 
:/.c p. Bardel może mieć wyrzuty sumte-
i:!ą wobec skarbu i może mu chcieć wy
nagrodzić poniesione st ra iy , nie trzeba 
długo przekonywać. Również fatwo 
sk: dowyśleć, że stale obradujący sejm, 
który się ongi; dość diupo.zajmował jego 
spr-awkanii.- nje.jest p. Bard łowi'na rękę. 
Ale, że urzędówka piastowska może na 
swych łamach • pomieszczać takie pro
jekty, jest to smutną oznaką czasu. Do
wodzi to zarazem, do czegobyśmy do
szli, gdyby zezwolono Pkistn-Ciijcnie 
ucl iwalić. że dla OKzczedności wolno ko
misarzowi Mośkąłcwskiemu znosić urze 
dy, działające na mooy u«itaW. Taką 
instytucją istniejącą nia m o c y ustawy... 
konstytucyjnej jest właśnie sejm. A je
żeli niepowołany p. Bardel chce „dla 
oszczędności" ograniczyć działalność 
sejtau do minimum, to łatwo sobie w y -
c>hra/ić, co UCŻjyjjłby „dla oszczędności" 
z sejmem dygnitarz, specjalnie uzbroioT 
ny w nażyczki. 

Wogóle/jak widać, sejm jest cierniem 

dawać miarodajność. Tylko na Cle Lej 
niechęci do sejmu mogła sjc zjawić po-
głos'ka,: że marszałek Rataj m i 1 'wątpli
wości, czy nietykalność poselska obo
wiązuje także w czasie ferii sejmowych. 
Na szczęście marszałek sprostował tę 
wiadomość, słusznie oznajmiwszy, że 
absolutna nietykalność posła podczas 
i ałej kadencji jest wyraźnym przepisem 
konstytucyjnym. Gzem jednak nie tykał 
ność posła jest bardziej jasny, niż wol
ność druku? A jednak znalazł się sędzia 
śledczy, który pod rygorem aresztu prze 
wstępnego zażądał od redaiktora Stpi-
czyńsklego ogromhej kary.. I tu w (na
stępstwie na<stąi>ik> „sprostowanie", lecz 
nle.Cyłkd w sensie zeprzeczenra wiadb-
mości, ite tytułem odwołania samego 
faiktu. Paai Stpiczyński w kozie siedzieć 
natrazie jeszcze nie będzie (toć można go 
posadzić na mocy wyroku), ale nic sły
chać, ażeby oddany został pod sąd ów 
sędzia śledczy, który przez swe niepraw 
pc żądanie dopuści się nadużycia wła
dzy..; "• ;.;'.;. : ,' ' •'• 

Zresztą późniejsze fakty świadczą, że 
iwstępowanfe owego sędziego śLedczearo 
nie było w zupełności .przypadkowe. Na 
konferencji bowiem z prasa „prawo
wierna" promjer Wi'tos zapowiedział, w 
zwiaztai z narzekaniem na prasę opozy
cyjną, że w rych dr.iach i-ząd wniesie pro 
jekt u'stawy prasowej, który ma okieł
znać teraźniejszą . rzekomo nadmierną 

wolność druku, .leżeli zważyć, że obec-
nre prasa polska isimieje na podstawie 
praw carskich, to łatwo sobie wyobra
zić, jaka to będzie nowa ustawa, ktÓTa, 
jak sani premjer przewiduje, nazwana 
zostanie „prawem kagańcowem".;. 

Dalej do pomysłów dziwacznych za
liczyć należy zapowiedź mim. Ołąbiń-
skiego zastosowania numerus clausus 
bez wydania nowej u s t a w y , Zbytecz-
uem jest długo wywodzić, że byłoby to 
bezprawiem. Wiedzą chyba o tern sanUt 
chieniiści. bo inaczej nie złdżyMtry wnio
sku o uchwaleniu przez Sejm nsrtawy 
specjaltncj. A dodać należy, żc projekt 
chjeński ute srał się jeszcze prawem 
głownie dlatego, że zactiodzi poważna 
wątpliwość; czy zjgodue jest z konsty
tucją rozróżnianie obywateli według 
wyznań f narodowości podczas, gdy 
Monsfylucja nalkazuie równoupTawinienic 
wszystkich obywateli. Jakże więc 
można czyndć to samo nawet bez spe
cjalnej ustawy? 

Te wszystkie pomysły mają jedną 
cechę wspólną. Są one zamąciłem na 
praworządność, konstytucję, parlamen
taryzm, no i... zdrowy rozsądek. I po
myśleć, że wszystkie one pojawiają się 
za rządów grupy, która siebie uważa za 
zwolenniczkę prawa, porządku kon
stytucyjnego r • .'.rlaineutaryzimu. Zaiste 
trudno nie pisać satyry. 

Adnionhor, 

POWÓDŹ W DAGESTANIE. 
AVV. — MOSWKA, :? września - W 

Daj:estanic miała miejsce ogromna po
wódź. Rzeki Terek, Sulak i Samur wystą 
piły z brzegów. Powódź objęła dziesiąt 
ki 'tysięcy, dziesięciu: 

PEŁNOMOCNICY W RANGLA PODRÓ 
2U.1A. 

MOSKWA, . w:'.;esn:a — Do Ciiar-
bkiłii przybył pcłnoiiiocirk generała 
Wrangla gen. Barclcy de Tolfi. 

WIELKI POŻAR W PIOTROGRODZIE. 
MOSKWA, wrz-sśnia — Przed paru 

tygodniami w Piotroyrodzic na kolei Win 

dy zboża przygotowanego do eksportu za 
granicą. Pożar spowodował wiełomiljar-
d*.;we straty. 

Obecnie przeprowadzane w U-j spra» 
v/;e śledztwo ustaliło, że składy zostały 
podpalone przez piotrogrodzkich bezro
botnych, wydalonych z fabryk tkackich, 
które zostajy wstrzymane wskutek braku 
surowca. 

IROKEZł W LIDZE NARODÓW, 

PAT-—GENEWA, września. Przy 
wódca iiokezów Desahow przybył do 
Genewy, aby w imieniu plemienia iroke 
zów szukać poparcia Ligi narodów i u< 

w oku •niektórym -kolom, usiłującym u- dawo-Rybińsliiei spłonęły olbi-zymie skla znania niezawisłości swego szczepu-
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Przegląd tygodniowy. 
PiFka nożna w Łodzi ocknęła się z 

chwilowego letargu. W ubiegłą sobotę 
i niedzielę puszczono w ruch wszystkie 
niemal czołowe drużyny naszego miasta. 

Ł. K. S., korzystając z tygodniowej 
przerwy w mistrzostwie, zmierzył swe 
siły z T K. S. z Torunia z.drużyną na
prawdę- nieobliczalną. Bo cóż można-
sądzić o tej najmłodszej a już pierwszo
rzędnej jedenastce? Wszak świeżo 
jeszcze mamy przed oczyma jej wyniki 
Z najtepszemi drużynami polskiemi 
(Wisła, Wa-rta, Polonja). Uważano Ł. 
K. S. Już za klub pobity, zanim jeszcze 
stanął do walki, a tern bardziej w pierw
szych kilkunastu minutach, kiedy to 
atak gości wykazał niezwykły, niewi
dziany u nas, ciąg na bramkę. Uczucia 
więc te by ły uzasadnione. Tymczasem 
wręcz nieoczekiwanie ponieśli Toroinia-
}ue Meokę, klęskę niebywałą. Żadna z 
czołowych drużyn polskish Jeszcze w 
tak wysokim stosunku z T. K. S. nie wy
grała. Główną winę tak wysokocyfro-
wej porażki ponosi przedewszystkiem 
bramkarz gości, obrona no L . atak Ł. K. 
S.. który strzela} z każdej pozycji. 

Union otrząsmął się z chwilowych 
niepowodzeń. Jego atak przypomina 
nam stare dobre czasy, czego naj
lepszym dowodtem, dwa świetne wyniki 
•uzyskainei i PogomTą, oraz w niedzielę z 
T. K. S. Znać było, że kflęskę, zadaną 
przez Ł . K. S., odczuli Toruniaaiie bardzo 
boleśnie. Temper ameirrt, jaki goście wy 
kazali drrfa poprzedniego, znfk? zupełnie. 
1 tu za lwilą część bramek ponosi, winę 
bramkarz, którego canto w obydwa dni 
należy obciążyć cyfrą 10. Wrażenie, 
pozostawili goście dodatnie. 

Turyści zmierzyli się ze swym starym 
rywalem — Ł. T. S. O. Zwycięstwo przy 
padło tyra razem w udziale pierwszym. 
Lepsi! strzelcy Turystów zadecydowali 
o wyniku. 

Klasa B miała najszczerszy zamiar 
przypomnieć licznym rzeszom sporto
wym a swym iśtoieniu. Niestety, je
dnak — impreza nie udała się — za
pomniano umieścić na afiszu godzinę, o 
której mają się odbyć zawody. 

Klasą C, z wyjątkiem zawodów mi-
strzostkieh, rozegrała cały szereg me
czów towarzystkśch. Drużyna „Społem'* 
zmierzyła się w sobotę z Ł . K. S. rezer
wowym. Uległa atakowi starych „we
teranów". Wniedzielę spotkała się ta 
nader ruchliwą drużyna z Unionem re
zerwowym (komb.), zwyciężając go, 
mimo zmęczenia., w bardzo ładnym sto
sunku. 

Amatorzy w spotkaniu z Samsonem 
zdołali zaledwie w nikłym stosunku 
zwyciężyć. 

Masoria z łatwością pokonała, nie 
wykazującą absolutnie postępów, Her-
chję. 

Mistrzostwo klasy C przyniosło tym 
razem niespodziankę w grupie drugiej. 

Concordia uległa sokołowi, grające
mu md wyraz ambitnie i ofiarnie. Nie
jednokrotnie zwracaliśmy, uwagę, te siły 
W drugiej grupie są prawie Że równorzę
dne. Concordia była zbyt pewną zwy
cięstwa. Dopiero w drugiej połowie 
gracze wzięli się na serjo do pracy, ale 
było już za późno. 

Elektrotechnicy z trudem zwyciężył! 
Ł . K. S. III (wynik 7:5). 

W grupie drugiej osłabiony Hakoah 
zwycięża bardzo młodą drużynę Sokola 
Pabianickiego. 

G. M. S. bije Szturm TT. 
Obecnie więc w grupie pierwszej 

wszystkie kluby, za wyjątikiem Sokoła, 
posiadają po 4 punlrfy. Dalsze rozgrywki 
zadecydują, komu przypadnie w udziale 
przejście do klasy B. 

W obydwa dra" przesunął stę nam 
przed oczyma cały szereg sędziów. Naj
bardziej podobali się pp. Marczewski i 
Uankc Z. Pierwszy ma już u nas markę 
ustaloną. Drugi swoimi nader uanieje-
tnieml rozstrzygnięciami, oraz nie
zwykłą powagę, wywołuje zadowolenie 
u widzów, jak i wśród graczy. Z mło
dych sędziów najlepiej zapowiada się p. 
Rettig. Reszta, za wyjątlkfiem nielicz
nych, wykazuje nieznajomość prze
pisów. , 

Stefan K. 

T.K.S. (Toruń)—L.K.S. 0:7(0:3), 
P długiej przerwie (powtórnie zawi

tać do nas goście toruńscy, by zmierzyć 
się z naszym mistrzem ŁKS-em. Dru
żyna T. K. S. zajmuje poważne miejsce 
w sporcie pomorskim i poziom swej gry 
-stoi niewiele niżej od naszych drużyn. 
Drużynę gości cechuje pewna widoczna 
rutyna, technika, brak decyzji w strzale 
hyperkombinacja statyczna pod brainką 

Gra naogół poprawna, prowadzoną 
w żywem •tempie, nie zawiodła pokła
danych nadziei. Gracze fizycznie silnie 
rozwinięci. Atak (ktambinuje sprawnie, 
grając przewżnie przyziemnie. Ruchli
we prawe skrz3"dło stwarzało pięknymi 
centrami groźne sytuacje. Najlepszym 
napastnikiem iesit Gumowski. Pomoc, 
szczególnie środek' i obrona dobra. 
Bramkarz słaby. 

Ł . K. S. górował technicznie nad 
przeciwnikiem i wytrzymał znakomicie 
tempo gry w przeciwieństwie gości, k.tó 
rym'zwłaszcza pod koniec zawodów 
sUy nieco odmówiły posłuszeństwa. W 
ataku przypomniał „starą" swoją grę 
Lange, obok niego śledź — startem do 
piłki, oraz Miler swym precyzyjnym 
rozdzielaniu pttefk. Ty ły dobre. Kowal
czyk nieco szwankował. Fiszer spo
kojny chwytał pewnie strzały napast
ników. 

Grę rozpoczynają miejscowi, nada 
jąc z miejsca żywe tempo. Atak rozbi
ja się jednak o obronę gości. 

Gra otwarta toczy się ze zmiennytfii 
ciągami. , Dziesiątki niemal sytuacji 
idzie na marinę- lub kończą się ma bez
owocnych rzutach z rogu. Czerwoni 
zaczynają wydatniej pracować, biorąc 
chwilowo inicjatywę w swoje ręce. 
Przeprowadzają doskonale skombinowa 
ne atak! i zagrażają bramce ŁKS. Ata
ków jednak niewykorzystują, a tp wsiku 
tek nieumiejętności strzelania, albo dzię
ki dobrej obronie, szczególnie bramka
rza. Wreszcie 25 m. zdobywa Lange 
drugiego goala. Utracone dwie bramki 
pobudzają eatergję gości, którzy też bio
rą się „do roboty". Już w 30 m. ataky-
jocy zyskuje rzut karny za rękę Kowal 
czyka, zakończony bezowocnym strza 
łem Wilweskiiego. Na kilka minut przed 
przerwą .powiększa rezultat Miler. 

Przerwa.3:0, rogów 2:2 dla miej 
scowych. 

Po przerwie' gra podobnie żywa, jak 
w pierwszej połowie. Prze- cały nie 
mai czas mają miejscowi przewagę. 

Ostateczny wynik 7:0, stosunek ro 
gów 2:7 dla ŁKS-u, 

Sędzia p. Marczewski'b. dobry. 
B. Gr-an. 

T . K . S . — U n i o n 0 : 4 (0:2). 
Union bez Izraela, Fiukiego oraz 

Gricha W., zatem nieco osłabiony, ale 
znacznie silniejszy, niż na meczu z G. 
M. S. 

Na prawej pomocy widzimy Glase-
ra, ongiś najlepszego^pomocnika Unionu 
Goście w zwykłym 'składzie, z tą jedy
nak różnicą, że miejsce prawego pomoc 
nika, zajęło prawe skrzydło. 

Przebieg gry nie należał do zbyt ni

trowe, zwycięstwa Ł- K. S- i Unionu nie 
stało w żadnym stosunku do przewagi 
i wyższości kombinacyjnej gości. 

Przebieg gry: Już w 2 m. strzela 
Hermans ostro, w aut. Ładna kombina
cja Unionu — Hermans wysuwa Kukłi, 
strzał, tegoż broni bramkarz na róg. 
Chwilowa przewaga Unionu. Zamie
szanie pod bramką gości, wykorzystuje 
Hermans strzelając ostro w prawy róg. 
30 m. przynosi.Unionowi drugą bramkę 

karnego bitą pewnie przez Feyera. 
Hoffman ładnie wysuwa piłkę Kukli, 
strzał tegoż broni bramkarz. Kiika groź 
nych wypadów gości unicestwia dobra 
obrona miejscowych. 

„REPUBLIKA" 
Ł Ó D 2 
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Po przerwie przez kiika minut 
kują goście, ataki bez rezultatu, nw 
man przerywa się przez obronę B0»ć 
Strzela ostro w aut. Obrona T. * 
słabo się ustawia. Znów Hoffman.^ 
suwa Kukli, tym razem skuteczna . 
ramka. Kamv dla Unionu . bije goi-

man — bramkarz broni. Jeszcze 
groźnych wynadów gości ratują b[J,.fl 

karz, bądź też obrona Unionu. W % 
nie najlepsi Hermans i Hacke. U 
wyróżniają się przedewszystkiem 
kowy pomocnik oraz lewy łącznik- r. 
bliczności bardzo mało. Sędziował *> 
zwykle, dobrze p. Hanke. K 

Turyścl-Ł.T.S.G. 3 :2 (2:1) 
Po ostatniej wygranej Ł> T- S. G. z 

Turystami (2-l i 6:2) zawody te wywo
łały zrozumiałe zainteresowanie wśród 
sfer sportowych naszego miasta. 

To też frekwencja widzów na zawo
dach, miast konkursowych na D. O. K. 
była liczna. 

Zawody powyższe zakończyły się 
nadspodziewanym, a jednak rzetelnie 
wypracowanym zwycięstwem Tury
stów. Zwycięstwo zawdzięczają dobrze 
i ze szczęściem grającemu Wermiń-
skieniu. Ty ły Gole Hajm bez zarzutu. 
Wyróżnili się Kubik i Kulawiak niesły
chaną pracowitością. Jako całość wy
kazuje drużyna wyższą flńerję i subtel
ność w nuansach technicznych, nato
miast Ł. T. S. G. większą energję i tem
perament. W drużynie dobra środko
wa trójka ataku i obrona z bramkarzem. 
Reszta słaba, nie wytrzymała temna 
gry do końca. 

Trzeba jednak przyznać, że siły by ły 
naogół zupełnie równorzędne i ole Tu
ryści przewyższali technicznie i takty
cznie. Towarzystwo, to ci tempem i' bie
gami górowali znacznie nad Turystami. 
Do gry przystępuje zwycięzca bez 
Sztencla i Ftydmana, Ł . T. S. G. — 
Franomana z Kahlera w obronie. 

Grę rozpoczynają Turyści przeciwko 
słońcu. Napad przeprowadza nieba
wem piłkę pod bramkę przeciwnika, 
lecz słaby strzał Kulawiaka chwyta 
Pile. 

W pierwszych minutach góruje Ł . 
T. S. G. szybkością podawania i bły
skawicznym tempem . 

W 11 m. przeprowadzają biało-
czarni ładnie skombinowairy atak, u-
wieńczony goalern ze strzału Wilnera. 

w prawy róg. Gra staje się 
wową. 
nucie 

Fioletowi' rewanżują " c 

ne?'. 

»1 
W 35 m. z passu Kubika 2^%^ 

rownywującą bramkę Zecen- „jw,' 
Turyści nie schodzą z pola p rz^ 1

 ltlp' 
Po dwóoh minutach strzał m*-
wypuszcza Pile, do piłOci dobitefi* ^ 
wczasniej Kubik i ostrym strzałem 
bywa drugą bramkę. 

Przerwa 2:1 dla Turystów.. # 
Gra przybiera ostry charakte" 

sędzia musi często wykluczać. -. f l fy/ 
Przebieg ulega nieco zmiana ^ 

śći więcej na froncie, Ł. T- $• M: ^ 
nicza się do tyłów. Śliczny a t a î njy' 
towych paruge KaM pewnie. R z t l t 

przeciw ''"cu -• ucwv^vska ' v 

Kulawiaka. ^x 
Towarzystwo, widząc, t& ^ j z i 

wana przez nią metoda nie P^^t, pft" 
pożądanego celu, a jedynie o b n ^ j ^ . 
ziom zawodów, sprowadzając r ^. 2 yn? 
tronningu na jedną bramkę, y^T^c^ 
l/oonwnie grę otwartą. Atak pL^iia 
sprężyście i stwarza mebawern * ^ . 
sytuację pod bramką Turystów, 
nioną przez Hajma. 

Błyskawiczne obustrorwve 
zostają bez rezultatu. Cewfrę l^^lwifc 

Tempo ostre. Za ohydny }s!z/J^_ 
mienia Pogodziński główną ma 

szek schodzi' z boiska. Atak S° j ^ j ^ 
rzy podchodzi do pola karnego<^|ert 
minąwszy Kahla przyziempyrn s l'L). 
zyskuje zwycięskiego goala (43 

Wśród gwałtownego tempa * gtir 
się gra zwycięstwem Turystó*' 
sunku 3:2. M?*'^' 

Sędziował sprawnie p. Marg4

 fl 

Sokół—Concordia 4:3. 
NieśpbdziaxTka. Ogólny faworyt uległ 

ambitniejszemu i grającemu z wielką 
werwą przeciwnikowi. Zwycięstwo 
Sok. zasłużone. Co;icordia grała dnia 
tego bardzo słabo, zwłaszcza pomoc nie 
dopisywała. 

Nadto i bramkarz zawiniU dwie bram
ki. W Sokole najlepszą częścią były 
skrzydła, stwarzające raz za*razem 
groźne momenty. 

Concordia mogła w ostatniej drwi Ii 
wyrównać, lecz Mikoł. pudhije z 15 kro

ków. Pubhcznoścf b'. wtele. 
P- Cjd 

Po zawodach zdarzył się " a 

bardzo przykry fakt, świadczący » m' 
zdrowych stosunkach spotto^y^.^ 
Łodzi. Mianowicie, p. Lindner. ' , sic 
i^rezcs Ł . Z. O. P. N. z a c h o w ^ 
mesixM-towo, znieważając j e d n e j ^ 
dzów czynnie, dając pobudkę » L V 
stąpienia gawiedzi ulicznej, 
tcu sposób miał p. Lindner proP 3 5 

sport w Łodzi? 
Sła<' 

ZAWODY STRZELECKIE O MISTRZO 
STWO ARMJ1. 

Jak się dowiadujemy, dnia 29 b. m-
odbędą się w Krakowie zawody strze
leckie o mistrzostwo armii. 

Zawody te odbędą się na strzelnicy 

w Woli Justowskiej. u, 
Udział w zawodach będą ^ 

gOwiW. P. , n P-l 
W związku z powyższe^ \ 

Nr. IV wysyła na powyższa MI. ? 

15 szeregowych, jako reprez 6 1 1 1 ' - - -^ 

teresujących. Goście coprawda wyka
zali ogromny ciąg na bramkę, lecz brak 
celnych strzałów, uniemożliwiło im uzy 
skanie choć jednej honorowej branikj. 
Zawody te jak i z Ł . K. S. przekonują 
nas poraź nie wiedzieć który, iiż sam 
wynik zupełnie nię jest dowodem nie-
tylko stosunku sitv. ale nawet mierni
kiem lwziomu, lub nawet przebiegu gry. 
W pierwszym i drugim dniu wysokocy-

R o m a n a P r a s z k i e r 

pianistka 
z dyplomem konserwatorium w Lipsku 

wznowiła lekcje. 
ul, Sienkiewicza Ki 37 ni. 40. 

godz. 3—5. 

Dr. M. Kantor 
Choroby chirurgiesne 

powrócił 
ii. Sierpnia (Benedykta) M> 1. 

814 

Dentysta 
9 

Zie lonaNr , 6 
p o w r ó c i ł -

Dentystyczne gabjjf ą 
m . c h w a t a 

5 5 P i o t r k o w s k a s 5 

pizyjmuje osobiście odlO-2 1 *" „ijn"* 
Laboratorium zębów sztucznych P ° ° , u e 

szego systenuu 
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W ?XH C Ę
 BANKOWCÓW, 

tatką w , r K u . z
 Póda-ną' przez nas no-

dla T a w i & dodatków drożvżnia-
% t e m v ^ W l l i k ó w

 bankowych, do-
J ^ e - R a i i c , . ? e

 banków, a mUło-
(ocJdij :ał w p J a ' n d , owy w Warszawie 
? T cM jowvh; » P a n k

 zw^zku spółek 
d o * y rZS1, B , a n k zachodni, Bank Lu-
w ysoIcoicT7-> S p ó f d z i e k 2y, dodatek w 
*?m Gł U c p r o c e n * . zgodnie z wyka-

(p.) ' w Warszawie, wypła-

^ S S ^ W DO RADY MIEJ-
IMsfe Nr. ! E J - W R l J D Z I E . 

1. Chrześcijański Związek îjrtfen, a r 0 ( l o w e ! : 1. Bendarzewski 
"«mam.- v ' U 1 z y n i e r : 2. Szymankiewicz 
^ C i > 7 l ^ e c : 3- Potapski Fran
e k , W 0 ? * 8 ' 4 - Głowacki Frau-

b n u c c k l l k ; 5. Kaliński' Mieczy-
^ter t TC *?• Kudliński Antoni, kon-

? 5 ? : ł
 3 Vi P o , s k a P a r « a Sodaflsty. 

Władysław, malarz; 
{ V " ^ ^ ^ s z ^ i k , urzędnik; 3. Hondel 

Nowak ^*ki w 
- u r z ę d n i k 

4. Kubicki Tomasz, 
-vak Józef, kupiec;; 6. Mle-

^WW, N r - 3, Obywatele Rudy-Pab. A(folj SJ? 1 ) 0 niemiecku: 1. Obennawn 
3. UnS^kant; 2. Rost Henryk, tkacz; 
V , A l l guśt, nauczyciel; 4. Kr enz 

fi » ? i e c ' 5. Schrorter Leon, fabrv-
S«\Mt t l le r Józef, tkacz; 7. Probst 
l 5 ^ t J a t t * » w t e c ; 8. Obermano Karol, 

Nih^1"- 5 ' Narodowy Robotniczy 
oioraij-, W v b o r c z y : 1. Ziętalski Antoni, 
• % ! i , 2 ' Świderski Stefan,urzędnik; 

& o t * Ed*T a Mar ja, nauczycielka; 4. Ła-
^ pracownik Ł . E. K. D. 

^hzyl^śt dla Łodzi. W dniu dzi-
*°r VvS,VdaJe się do Warszawy dyrek-UutiS?łu

 handlowo-gospodarszego 
? a c t l - kt^ry odbędzie w War-

u^sar* e r e n c f e 1 nadzwyczajnym 
°ajdą do walki z drożyzną, p -«* wami z uriKysną, p. 
toertyL1*1^ ustalenia Ilości artykułów 
h N t e t ^ j l o t r z e b y , przyznanych Łodzi. 
^ ł ? 0 * u da się p. Lanterbach do 

T*m. ^f1 J * * 1 * ^ TJtrzezmaczo-

^S^y mieli rzeźnie psów. Wobec 
^ i s w f ° ^ Potajemnego uboju psów, 
% ab v m 0 zdrowia wydało zarządze-
t^JabiA u b ° J u p s ó w urządzane były 
"stów. ^źnae pod nadzorom specja-

^s iedw^k* 1 2 l t e r n rozporządzeniem, 
^nieTrujemy, utworzone zostaną 

i "boju psów przy rzeźni' miej
sk ie j , (b.) 

ty 2?"' *?daTie
 h a n < u » r vbaml. Swego 

Wł f^a i rtle,^ostaJo zarządzenie, aby 
te?yWała s£ & n i c t y c b i mrożony-ch nie 
« l sa r ę

k

w

i

s W e P a c h « Sdiz1* sprae-f 
tó°*aka» Z S y ż v we.: Obecnie minister 
S, , ^ D o r ^ / " ^ 1 0 1 fe^e zatwier -S?aH*acS?2dz?nte

 co do. wenty lac j i , 
* edaje 1 J ^ y s t o s c i i w sklepach, gdzie 

a i ę ryby. (b.) 

w S ^ # & ? c e n W d n i " 
dn k l 2 l i c h ! - k ? ^ l l a & i <? do referatu 
C I e ; V 5 k i c l i g j * a delegacja rzeźników ż y -
fiC(*o. a n , f , l ą c P o d w y ż k i cen mięsa 
fis* J s t e ? 0 * 9 0 m k - z a 

izkolne w więcej zamfeszkalnych dziel-
' nicach. , , « 

W porówrianiu z rokiem.ubiegłym u-
wj'datnia się znaczny postęp w organi
zacji przymusu sz/kolnego, co jest nie
zbędnym warunkiem notrmamej pracy 
•dla nauczyciela w szkole. 

Wolne miejsca w szkole pracy. W 
miejskiej szkole pracy są. wolne miejsca 
w klasie I i I I I . Rodzice, pragnący dzieci 
swe zapisać, powinni się zgłosić do ko
misji powszechnego nauczania (Piramo
wicza 3) w godzinach od18 do 3 papo!. 

Szkoła pracy jest typem szkoły przy
szłości, instytucją, która w oświecanych 
kajach zachodu spotyka ste z coraz 
Większym uznaniem i powodzeniem. 

Z oddziału handlowego Jak wyn.ka 
z opracowanego przuz oJzis! handlowy 
s«rawozda:.ia za II lrwartał r. b., dzia
łalność oddziału, wobec braku dostate
cznego kapitału obrotowego, prowadzo
na być mogła w roznrarach dość ograni
czonych. Pomoc rządu polegała jedy
nie na przydzielawiu co miesiąc 150 tonn 
cukru, który sprzedawany był koopera
tywom, związkom oraz w sklepach miej
skich — ludności niezrzeszonej, Zakupy 
oddzjału handlowego są. tylko gotów
kowe, zaś udzielana w swoim ozasie po
życzka rządowa, wynosząca zaledwie 
150,000,000 mk., jest dirobnostką, nie ma
jącą żadnego wpływu na ożywiewie dzia 
łalności oddziału. Stan :taki utrudniał 
odziałowi handlowemu realizację zamie
rzeń, do których ta placówka zarządu 
miejskiego jest przedewszystkiem po
wołana. Mimo tych wszystkich trudno
ści oddział handlowy w okresie sprawo
zdawczym zdołał jednak zakupić 
różnych artykułów (żywnościowych i 
opałowych) na ogólwą sumę 4.401,074,8$0 
marelk, co przyczyniło się w pewnym 
?topniu do zaopatrzenia uboższych 
warstw ludności łódzkiej w produkty 
pierwszej potrzeby. 

Miejska szkoła dla dzieci moralnie 
zaniedbanych. Odbyta w czerwcu wizy
tacja władz szkolnictwa specjalnego 
stwierdziła, że prowadzana w sposób 
dotychczasowy szkoła dla dzieci moral
nie zaniedbanych nie odpowiada swemu 
zadaniu. Wobec tego wydział oświaty i 
kultury uważał za najpilniejszą potrzebę 
podźwigujęcie tej placówki i zreformo
wanie jej grantowroe tern bardziej, że 
przystępując do pracy, stwierdzono, iż 
prócz samego lokalu nic z poprzedniego 
stanu przyjąć nie było mocna. Opraco
wano statut szkoły, jej wewnętrzny re
gulamin, powołano kuratorium, któro 
będzie naczelną władzą nadzorczą, 
wreszcie przeprowadzono zmianę per
sonelu. 

Ruch na poczcie za miesiąc sierpień. 
Według statystyki za miesiąc sierpień, 
przeprowadzanej ostatnio !przez urząd 
pocztowy w Łodzi, nadano ogółem 
listów zwykłych 1,364,500, listów pole
conych 56,916. 

Listów nadeszło zwykłych 2,SS0,715, 
poleconych 61,413. 

Bardzo ożywiony ruch panował w 
oddziale listów i paczek wartościonych, 
których to listów nadano 294, a paczek 
8223, przyczem listów wartościowych 
nadeszło 1224, a paczek 2015. 

Przekazy pocztowe, wpłacane w 
ogólnej ilaści 15,189, wyn. 9.915,278,144 
marek. 

Przekazów tych w ilości 18,257, wy-
płasono na sumę 112,640,804 marek. 

Konto P. K . O . wyniosło 3009 sztuk 
wpłaconych przekazów na sumę 
19.053,482,391, wypłacono natomiast na 
sumę 1,470,931,379 mareik w ilości 681 
sztuk, (p.) 

zw. 
1,,^'ob 

SOv 

" z ! t f t i , l s ' 5 Powszechnego nauczania. 
<fo %.\ P r zfcProwadzeniu zapisów dzieci S|)'a\Jv r ' ° w s z« thnych już w czerwcu 
s-"kolnv i s k o , ńpletowauia oddziałów 
że ^. s a już o tyle uporządkowane, normai 2 w r zesn ia r. b. rozpoczęła się 
? Wov? l a " a u k a w R* 1 "* ' "* powszech-

nieznacznemi 
się komplety 

nieci 
n u " \ w szkołach Obecnie 

anii 
tylko 

regulują 

O chodniki w mieście. W związku z 
ukazującemi się w prasie miejscowej no-
tatkaini, przypisującemi"' winę fatafcego 
stanu chodników na ulicach' miasta wła
dzom miejskim, dowiadujemy sic, że tna-
g i strat w zakresie swej kompetencji sta
le wysyła nakazy do właścicieli posesji 
w sprawie wypreparowania chodników, 
oraz zwraca się w tym względzie o in 
terwencię do władz policyjnych, magi
strat dokłada wszelkich starań, bv zmu 
sić właścicieli posesji do naprawiania 
zrujnowanych chodników, a nawet w 
nieikJtorych wypadkach sam uskutecznia 
naprawę na rachunek właściciela 

Echa zlotu straży pożarnych. Po od 
bytem w narku' Poniatowskiego konkur 

war-' u. 
f M 

awladomieni 
Niniejszem podajemy do wiadomości Szanownych 

Bywalców, że jutro, w środę, 12 b. m. nastąpi otwarcie sezo 
nu 1923.-24 w naszym teatrze C A S I W O . 

Z zakontraktowanego arcybogatego repertuaru skła
dającego się z najwybitniejszych dzieł filmowych, najprzed
niejszych wytwórni amerykańskich, francuskich i nie-
m i e c k i e h wystawiamy na inaugurację sezonu obraz p. t. 

„ U R W I S " 
w wykonaniu fenomenalnego wirtouza ekranu , cudownego 

Jackie Coogan'a. 
Dyrekcja Casina. 

Przed otwarciem sezonu teatralnego. 
o 

Zatarg o „Teatr Premjer". 
Uchwała Zarządu głównego Z. A. S. P. 

dziecka 

Wobec tego, że jednocześnie z ina-
uguracyjnem przedstawieniem Teatru 
Polskiego odbyć się miał w dnfu dzisiej
szym gościnny występ t. zw. teatru 
„F remie" . sprawę tę omawiano na po
siedzeniu Z. A. S. P. 

W sprawie tej zarząd główny Z. A. 
S. P. postanowił nie wydawać konwen
cji na występy teatru „Premjer" w tych 
miastach, gdzie są stałe teatry, gdyż w 
ten sposób podkopuje sic byt teatru i u-
niemożliwia racjonalne jego prowadze
nie. 

W myśl uchwały zarządu głównego, 
artystom, należącym do związku, nie 
wolino grywać w teatrach „Premjer 1 , 
które pie posiadają konwencji, gdyż za 
to n w ą być usunięci ze związku. 

Jednocześnie protest w tej sprawie 
złożyli artyści, a przedstawiciel sztuk 
zagrań i cznycli na Polskę, p. Rechtlebe i , 

X X 

zwrócił się telegraficznie do komisarza 
rządu na m. Łódź, nie zgadzając się na 
przedstawienie teatru ,J?romjer~ w dnrr 
11 i 12 b. m. 

W teatrze miejskim dziś iwemjera 
,J5antazego". 

Na znaczne trudności napotyka dy
rekcja wobec braku wystarczającej ilo
ści odpowiednich rekwizytów, jednakże 
do premjery tej sprowadzono garnitur 
mebli stylowych oraz przygotowano 
stylowe dekoracje. 

Celem uporządkowania dostępu do 
teatru, roboty brukarskie przy u? Cegieł 
nianej prowadzone są w przyśpieszo
nym tempie, a robotnicy ostatnio pra
cują godziny nadliczbowe, aby w ten 
sposób, stosownie do przyrzeczenia ma-
gitrraru. na czas zakończyć bm^wan i - ; 
u l Cegielniauej. (o). 

Nowe fantazie magistrackie. 
Magistrat niema pieniędzy na wypłatę pen
sji dla urzędników, a chce budować własne 

gmachy na biura. 
Opierając się na ustawie państwowej 

o pcdatku majątkowym, z którego wy
nika, że miasta mają prawo pobierać nie 
zależne od tego podatek majątkowy tVo-
munalny na rzecz inwestycji mk*JAkich, 
irrngisrrŁt ma zamiar przystąpić do Ludo 
wy własnych gmachów na biura i insty-
rucje magistrackie. 

W t \ m celu ławnik wydziału podat
ków egr p. Kulanowicz opracowuje pro
jekt takiego podatku, celem wybudowa
nia gmachów dla magistratu. 

Omachy te budowane będą na ul. 
Dzielnej za remizą^tra^wa^^^na^gtmi 

sie straży ogniowych podczas rozwią-
Dąbrowskiego nastąpiło wręczenie na
gród przez komendanta Ł. S. O .0. d-ra 
Żyw anią' zadania tal<tvcŁnego na Placu 
L. Grohmana odznaczonym strażom 
miejskim. 

.Pierwszą nagrodę otrzymała straż 
mieiska piotrkowska, mianowicie: dy
plom i kilka sztuk towaru, ofiarowanego 
przez komendanta L. Grohmana. 

Drugą nagrodę otrzymała straż no-
wo-radomska. trzecią pabjanioka." 

7. .grup wiejskich pierwsza nagroda 
przypadła straży ze wsi Woli Krzyszt<> 
porskiei, druga wsi Jagorinvy. 

P.'.madto p. wice-prezydent Grosz-
kowski ofiarował na bibliotekę dia stra
ży ochotniczej łódzkiej 15 milionów mk. 
w imieniu miasta, (p). 

tach miejskich. 
' Projekt praewiduje zebranie .eonego 
miljo^a franków szwajcarskich w złocie 
w ratach spłacanych do lat 3. 

O ile projekt ten będzie zaaikcepto-
war-\ wybrany zostanie romitet budo
wy : jnż za pierwsze wpływy, które bę

dą zdeponowane w PKKP. rozpx;zną 
siv ju/ na wiosnę roboty dookoła budo
wy t>vh gmachów. 

W ten s; osób Łódź zyskałaby kilka
dziesiąt wolnych mieszkań, ^aj-jtych o-
hec:i.c pizez różne wydziały t rasa-
u^u^^jf f i . .wi l i^ l

| | ^ ' ' i ' 1 ' ' mą\ mmLW>wum 
Z prasy. .'Ukazał się świeży numer 

„Łodzianina" rzawiera: „Nasze żądania 
na terenie samorządowym", „Za rządów 
drożyzny i paskarstwa", ..Zatarg włosko 
grecki"', „Z Rady miejskiej". , £ minio
nych dni", „U nas a gdzieindziej"', „Ta
bela płac zasadniczych w przemyśle 
włókienniczym", ..Najświeższa „Rota" 
endecjf", „Wyprzedaż Polski", „Uznanie 
Dowbora-Muśnickicgo dla Piłsudskiego 
i rządu Moraczcwskicgo" i inne. 

Dyplomowany krawiec męski 

S. L E N K I Ń S K B 
Piotrkowska 107 

poleca na sezon jesienny I zimowy 
najnowsze modele. 

SPECJALNY ODDZIAŁ KUŚNIERSKI. 
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IV zjazd włókniarzy. 
Drugi i ostatni dzień obrad. 

W drugim dniu zjazdu rozpoczęta się 
szczegółowa dyskusja nad sprawozda
niami. 

Jako referent zarządu wystąpił p. Ka 
łużyóski, który omawiał taktykę opozycji 
twiązki". 

Odpierał on zarzuty, jakoby zarząd 
związku nic pracował intensywnie i nie 
dąży} do rozwoju oddziałów, gdyż bardzo 
często zdarzało się, iż zwracano się do 
zarządu o założenie oddziału, nie podając 
odresu, co miało miejsce w Grodku Bia
łostockim. 

Następnie zabrał glos poseł Szczer
kowski, który w djuższem przemówieniu 
polemizując z wywodami opozycji, stwier 
dził, że grupa opozycyjna n'-e złożyła w 
sprawach r<asądhfr " / ( n &n» jednego wnio 
sku j że wo$óle argumenty przedstawi-
r ;di tej grupy były jedynie pustą gada
niną. 

To też zjazd zajmie takie stanowisko, 
fakic uźu; za stosowne i jakie przyczynić 
się może do rozwoju ruchu zawodowego. 

Po przemówieniu posła Szczerkowsirie 
go, zdawał sprawozdanie przewodniczący 
komisji mandatowej, która zakwestiono
wała trzy mandaty j odrzuciła wszystkie 
cgtoszone protesty. 

W ten sposób na ogólną liczbę 86 przy 
byłych na zjazd delegatów, jest 83 prawo 
mocne mandaty. 

Sprawę finansów związku omawiano 
bardzo obszernje, jakkolwiek dyskusja w 
tej sprawie była bardzo rozwlekła \ bar
dzo często odbiegała od powyższego te
matu. 

W sprawie tej zabrał ra. in. głos przed 
stawiciel opozycji Dutlinger, który w tre 
ściwem i logicznem przemówieniu wsk-jzy 
wał na środki, jakich należy użyć, ażeby 
związek stał się rzeczywiście zasobnym 
w fundusze, 

W tym celu należy dokładnie zastano 
wić się nad lokowaniem tych pieniędzy, 
a to wobec ciągłej dewaluacji marki pol
skiej. 

Sprawa ta omawianą była nietylko na 
zjeździe, r.le także w komisji miedzyzwiąz 
kowej, gdzie omawiano Jaknajdokładniej 
sposób zabezpieczenia fundusziów związ
ku. 

W sprawie tej zabrał również głos 
przedstawiciel nobotników włókniarzy 
Górnego Śląsk?,, Adamek, który stwier
dził, że robotnicy w Katowicach kupują 
domy, celem zabezpieczenia funduszów 
związkowych przed dewaluacją. 

Odpierając zarzuty opozycji w spra
wie zamknięcia „Włókniarz-." zabrał glos 
przedstawiciel redakcji „Włókniarza" p. 

Filipowicz, który stwierdził, że jakkol
wiek zarzucano temu pismu, że jest par
tyjne i polityczne, to jednak pomimo 
swych usterek posiadało ono niewątpli
wie znaczenie bardzo wybitne, gdyż w ten 
sposób uświadamiano masy o potrzebach 
i zadaniach związku. 

Po wyczerpaniu wszystkich szczegó-
łó wdyskusji, przystąpiono do wyboru za
rządu, przyczem poseł Szczerkowski, re
ferując tę sprawę, oświadczył, że kongres 
robotników w Krakowie uchwalił wybory 
większościowe, wobec czego stanowisko 
opozycji, która żąda wyborów proporcjo
nalnych, jest niedopuszczalne. 

W jnnych przedstawicielstwach wybo
ry proporcjonalne są niezbędne, ale tu, 
gdzie jest tylko jedna khtsa i jedno współ 
ne hasło, nie może być mowy o wyborach 
proporcjonalnych. 

Wybory do zarządu dały następujący 
rezultat: Franciszek Zięba, A l . Muszyń
ski, Ant. Szczerkowski, T. Luboóski, R. 
Targoński, J. Lukas, Nilmun, Ant. Podnie 
s;ńskj, Filbich, Gryzel i Czekalski; na za-
stęoców wybrani zostali: Dzierzbicki, Wo 
źniak, Mozuchowski i Adamski. 

Do komisji rewizyjnej wesrli: Olejni
czak Stanisław, Mich-łski Frań., Majew
ski SteŁ, zastępcy: Dolewa (wice-przewo 
dniczący zjazdu), Perka. 

Następnie wygłosił obszerny referat w 
sprawie taktyk; poseł Szczerkowski. 
Stwierdził on, że obecny zjazd w wyjątko 
wych zebr ł. się warunkach, w czasie, gdy 
szaleć rozpoczyna reakcja i gdy robotnicy 
zepchnięci są na dno nędzy, wobec czego 
i wyiątkowe muszą być rezolucje, jakie 
zjazd uchwalił. 

Pa dyskusji, w której zabierali głos za 
równo przedstawiciele zarządu, jak Kału 
żyńsk', Szczerkowski oraz przedstawicie 
Ie opozycji, przystąpiono do głosowania 
nad zgłoszonemu rezolucjami. 

Z rezolucji tych m. in, ważne są rezo
lucje w sprawach utworzenia odoowied-
niego przedstawicielstwa robotników w 
fabrykach, w sprawach przywrócenia 
płac przedwojennych, wobec tego, iż pła
ce obecne wynoszą zaledwie czwartą 
część przedwojennych, wreszcie w spra
wach pogłębienia uświadomienia wśród 
robotników, celem przeniesienia pr.icy w 
szeregi związków „żółtych" i wprowadzę 
nia karności w szeregi. 

Uchwalono również poojeranie ruebu 
współdziclczego i budowę kolcnji robotni 
czych przez rząd, wreszcie ochronę pracy 
nieletnich i kobiet i walkę z antysemityz 
mcm. (pap) 

Wszystkim kolegom, znajomym, a szczególnie Członkom Z*'? 
Pracowników Metalowych w Łodzi, którzy oddali ostatnią p o s ^ 
tragicznie zmarłemu 

B. P. 

ABRAMÓW! GOTTHELFOWl 
składa serdeczne podziękowanie 

Rodzina* 

Zjazd nauczycielstwa szkol 
powszechnych w Warszaw-

Marszałek Piłsudski przybył na zjaż£ 
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Repu 

k^y w Zjazd delegatów Związku polskiego na j tragicznej chwili grudniowej, l t i c ° ' JeC1 

uczyciclsiwa szkó} powszechnych rozpo- j kulimorderczej padł pierwszy Pr 

czął sję 8-go b. ra. o godz. 10-ej rano w jRzeczypospolitej. 

Ile alkoholu spożywa Łódź. 
Na podstawie materjałów podatko

wych miejski wydział statystyczny opra 
cowat statystykę spożycia alkoholu w 
Łodzi. 

Według tej statystyki w roku ubie
głym skonsumowano w Łodzi osólem 
1,454,249 litrów stuprocentowego spiry
tusu. Wzrost alkoholizmu obrazuje po-
niiższe zestawienie spożycia alkoholu w 
poszczególnych kwartałach: W 1. kwar 
tale 1922 r. spożyto 175,019 litrów czyste 
go spirytusu, w 2 kwartale — 311.137 
litrów, w 3 kwartole — 406,932 litrów, 
w 4 kwartale — 560,561 litrów. 

W cyfrach względnych wzrost ten 

WłAŚCICfELE PLACÓW MUSZĄ 
BUDOWAĆ. 

Wobec tezo, iż na terenie Łodzi i o-
kolicy cały szereg placów prywatnych 
nic jest zużytkowany, wydział podatko
wy magistratu korzystając z przysłu
gującego mu prawa wystąpił z projek
tem opodatkowania tych placów w wy
sokości 1 proc. od oszacowanej ich war
tości. 

Wydział podatkowy w ten sposób 
chce wywrz.ee presje na właścicieli pla
ców, aby rozpoczęli budowę celem 
zmniejszenia kryzysu mieszkaniowego. 

—:o:— 
O F I A R Y . 

Na Łódzkie Żvdowskle Tow. Cobro-
ezynnoScL 

U. R. 50.000 mk. 
Na Łódzkie Ckrcścjariskte Tow. Do-

przedstawia sic następująco: na 100 
litrów , skonsumowanych w pierwszym 
kwartale, przypada- w drugimi 171, w 
trzecim 231, w czwartym 319. Czyli w 
stosunku do pierwszego kwartału spo
życie w trzecim kwartale podwoiło sic, 
w czwartym zaś potroiło się. Wyżej by 
ła mowa o spożyciu alkoholu w wartości 
stuprocentowego spirytusu, .leżeli cho
dzi o ilość spożytego płynu, czyli kon-
sumeje alkoholu brutto, to wynosi ona 
3,351,904 litrów. Na 1 mieszkańca m. 
Łodzi przypada średnio 7 litrów spoży
tego płynu w ciągu roku, w tern 3 litry 
alkoholu czystego. 
mmmmmmmmmmmnmnmmmmmm 
broczynności. 

II. R. 50.000 mk. 
Na Czerwony Krzyż. 

Zamkasowane weksle 100.000 mk. 
Bezimiennie 253.000 mk. 

Na budowę Domu Akademickiego 
N. Ciruenberg 200.000 mk. 

Na „Uzdrowisko" (Cegielniar.a 57). 
Klarmanówna 200.000 mk. 

Na Szkołę Głuchoniemych (Zielona 23) 
Klarmanówna 200.000 mk. 

Na KHnike Położnicza (Sienkiewicza 83) 
Kkwmawwna 200.Q00 mk. 

gmachu Tow. Krajoznawczego, przy ul 
Karowej Nr 8. 

Delegatów bierze udział w Zjeździe 
z górą 700. Obrady potrwają 4 dni. 

7j=t*d otworzy! prezes Związku, sena
tor Nowak, który w długiem i podnio
słem przemówieniu zobrazował cele zjaz
du, kończąc swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej. 

Powita! wrcs7.cic- obecnych delegatów 
i przedstawicieli senatu, sejmu i rządu 
oraz całego szeregu instytucji z kraju. Z 
senatu obecny był marszałek Trąmpczyó-
ski j wice-marszalek Woźnickj. 

Przemówienia powitalne wygłosił' 
przedstaw, min. W. R. i O. P. p. Slypiń-
ski, prof. Djckstejn i inni. Kuratorjum łódz 
k !e reprezentuje p. Grabiński, wizytator. 

Entuzjastycznie przyjęto przemówie
nie del. Śląska Cieszyńskiego, p. Żebroka, 
oraz przemówienie inspektora szkolnego 
m. Warszawy, który oświadczy, że „swe 
ukochanie pracy pedagogicznej i swe sta
nowisko wysokie zawdzięcza związkowi 
naucz. 

Przyjęło rezolucję o wyrażeniu gorą
cego uznania j hołdu marszałkowi Józefo
wi Piłsudskiemu. Okrzykom „niech żyje" 

oklaskom powstałego z miejsc audytor-
jum nic było końca. 

Następnie wyrażono współczucie Ja-
ponji z powodu okropnego nieszczęścia, 
jakie ją spotkało 

Cisza żałobna i dostojna zaleś1* 
i aosiofiK* *~ k 

sali. Powstali wszyscy, wyrażaj 
cześć cieniom zabitego. 

GODZINA 1 PO PO*" 
fam 

Przystąpiono do odczyła n i a2W i^ 1 1 

Wiele z n>ch nadesłały oddziały ^ 
nie mogące przysłać delegatów Z ' P ^jł 
nieotrzymania jeszcze poborów 
wych. łłej* 

Sensację ogromną wywołał 0 0 * ^ y j ' 
oświadczenie przedstawiciela &\^f 
stwa p, Stypióskiego, że zatoW P^ i . 
rządkowania szkolnictwa władz0"1 # 
nistracyjno-połitycznym „zostaj 
zawsze przekreślone". pol,|(» 

Zapanowało zdziwienie, ^f^.^jc ** 
wszak pamięta, że całkiem prz'e C l 

„ad* powiedział p. prezydent min 
Przyszjość jednak wyjaśni 
Następnie w dyskusji delegat " j ' ^ 

cielstwa łódzkigo domagali si« P0'' 
nia na porządku dziennym spraV u? 
niowych. ^[1 

W dalszym ciągu wygłasz a° e 5 ^ ,f. 
raty. 

Wczoraj, trzeciego dnia <> b r a $ł 
ków Nauczycielskich przybył i\ff 
marszałek Józei Piłsudski, k t W > j » ( 
norowym członkiem związku n 8 t , ^ c j j 
J Piłsudski był przedmiotem ° * 
branych ki lku tysięcy o b y * * ' 0 " ' 

Senator Nowak mówi następnie o tej couo go kwiatami. 

Przed wyborami do Kasy Chorych. 
Zebranie przedstawicieli związków 

dowych. ^ 
Tentitn na przeprowadź*1"'* \\st> \t, W c'ni'.i wczorajszym w jąntrttfi Ka-

sy chotych, ul. Wólczańska 225, Oul.y-
\& vv wsp"Ina konferencja przedstawi* 
n<v.'.\ wszystkich związków z awodo-
wyeh celen omówienia spraw zwi lża
nych / mającemi się wkrótce ulbyć 
wybciam do Kasy Chorych. 

Przewodniczył konferencji ko n.i-
sarz kaśv chorych p. Giebatiowski 

P. k.nnisarz Giebartowsk' skomu
nikował zebranym, iż listy wyborów Jo 
Kasy chorych są sporządzone i zc w nai 
bliższych dniach t. j . 17 b. m. będą mo
gły być wyłożone w lokalach wybor
czych celem sprawdzenia ich. 

Uprawnionych do głosowania zo-
sUło 125 tys. członków na 170 tys. za
pisanych, a to z tego względu, że upraw 
•iitviym do głosowania jest każdy czło
nek mający 20 lat, ponieważ prze
mysł włókienniczy zatrudnia około 45 
:vs. małoletnich nie mających prawa v}o 
sowania więc dlatego uprawnionych zo
stało 125 tys., liczba uprawnionych uo 
glosowania pracodawców wynosi 13 
fysi^cy. i 

nosci związanych wyłożeń 
klamaciami, orzeczeniami c P 

szonych ieklamac ;i wPnic" 
70 dhi. 

Dalej o. Giebarlowsiki 
aby termin wyłożenia Hs* wVz

c

nf d>" 
aov lerrmn wyiozeuia .,wfi\o) M 
na 17 września r. b. po oży w ' kceP' 
sknsti termin powyżs-zy 
w ano. " , , i < r 

Następnie zgłoszono —t.vCu ^ 
sków cn do sporządzania t0°:,r 

wiec czy kosztem związków ^ 
wych czy też kasy chorych- * M , 
niu nad powvższcni uchwal " ' K> . 
Sty kandydatów na czlo" '^ ^i* 
Chorych były sporządzane 
Knsy Chorych. iiai!'"^. 

Wnioski i>owyższe bc^^ tltf. 
szych dniach rozpatrywane_i j e 

przyboczną kasy chorych- » ^ n 

uzyskaó aiirobate. Po ^J^iyCJl 
przez p/ Giebarlowskicgo t awV 
.iasr.ości w i iHerprctowaniu u ' p 
borczej posiedzenie za-mkniC1 

w « 
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Zjazd związku miast w Katowicach, 
Nad czem radzili przedstawiciele władz Komunalnych. 

(Od specjalnego wysłannika „Republiki"). 
Wrażenia. 

P ° , i t y k ! " W * ^ mają dla 
państwa donfosfe zna-

fet 

Mi 
- nasze są ogniskami życia gospo 

J*8o i kulturalnego, ich rozwój i połą 
h j

 tcydu)ą w wysokim stopniu o rozwo-
Vnu 0 l s d 2 e c a ł e S ° państwa. Zakres dzia 
d **** samorządowych rozszerzył się. 

* ° S t a t n i c h ^ s a c h ; zostało to wy-
^ * Przedewszystkiem zmartwych-
Ą ^ e m i zjednooBeniem Polski, 
w j * nastającym z każdym 

W Y y r e * naszych 
a na-

rokiem 
m»ast na politykę pań-

WsPółczesnych ^ lhaf i ** w s P ° ł c z ) e 8 n y c n myślicieli 
l(*Ynu S C r Powiedział, że tempo myśli 
* d J n

 n c ^ °<1 gęstości zaludnie-

ł̂ftSr̂ *01® W ^ k 5 " 1 1 mieście tern 
tak szybkie, że kto się na krótki 

tanie u 7 0 * w zaśniedziałym konserwa 

^^56 ' s z e nadania gminy dają się 
l ^ ^ c h punktach: 
t y ^ * * m u s l zadośćuczynić wszyst-

6 rYch inicjatywa prywatna nie 
k Powała wskutek braku korzy-

*W*ką y * * Powinna otaczać szczególną 
3) « - 1 

*r<^łet« j C 2 n o s c i publiczne), są 

H * " " * 6 ^ tyj0*6
 P r z e l ^ we własną ad-

j * * a c «t tv°L t e d z i a ) f y P rotJukcfr kt°-
ClS* u*!? d a t k ó w na inwesty-

W W e ? ! 0 2 0 0 5 " 
^ V ^ . ^ h o d n . 

^ChT n ' € don , O S ' t a m ^ w s P r a w a c h apro-
* * ? y Pfzysy finansowych miast, 
^ ^ y c h . a^ministracji i spraw 

^ ^ J ^ ^ 0 * * ^ prace zjazdu zw 
* < ł ze 

^ k a , 

->*«*y}r ty 

"itjfl 5 " ^1sJ{a

 W z

£ ^ u
 n a przyłączenie 

%» ^ c m P o , s k i . charakter wy-
Przedstawiciele 

c w tym roku Katowice <«0fJ , mC fcja,. V « «»»» iva l u ł 

'Soletnie męczeństwo pod sto 
o pol-

»śnie 
wierność 

ta*4, * : d ł *7 t r * a *°«* w walce 

Kaj, 
^ W ^ T ^ n & ó w z * 2 * 1 ' wsłuchu-
t^ U v vał r,^ l ą l t i P r a s tare j mowy śląskiej, 

n ^ o ś ć 2 Jaktu, że Śląsk nasz 
JL* ^ !em ° i c 2 y z n Y - ż e przyczynia 
Si C Łein* 7 1 8 d o niezależności go-
^ * UP n T i T * * 0

 p a ń s h v a 1 stanowi wa-
S l*^° k r a j u ^ ^ 2 6 d o u P r z c mysłowienia 

* ' ' P ^ z j germanizacji, upra-
*»i

 n0sj,V ^ p r u s k ł > ciasta górnoślą-
S^Cl d o b r z e gospodarowa
l i ^ 0 Weijo a

 , c z e s n y rozwój żyoia samo-
*>, b r u , H r a w i ł t o . miasta posiadają 
X l e m , W ' . rozwinięte wysoko pod * \iiSł Ł c ^ n i c 7 n Y m urządzenia, itwty 

^ YlpęaioW publicznej i t. p. 
^p-mczMych Katowicach roz-

^wmi ^ tryumfująco mowa polska, 
S d 0

 1l)dn^ść niemiecka przystosowała 
lVka ^ * ł u n k 6 w i uo?.y sje na gwałt ię-

V* wybrano prezydium, zto-
1 *m awicieii 

.* Pominie< 

Zagaił zjazd dr. Zawadzki, następnie 
przewodniczył pierwszy prezydent m. 
Warszawy Jabłoński O ile były prezy
dent Drzewiecki zawsze wszędzie godn'e 
reprezentował stolicę f był na każdym 
miejscu kulturalnym i taktownym europej 
czykiem, o tyle obecny prezydent, prze
mawiając fatalną polszczyzną, jąkając się, 
reprezentuję nie elitę Warszawy, ale jej 
pospolite, gruboskórne kołtiiństwo. Kor-
fanty, witając zjazd, zaatakował ostro usi
łowania biurokratyczne władz państwo
wych, zmperzających do zmniejszenia kom 
petenejt samorządu. Przemawiali następ
nie sucho f nudnie wice-wojewoda Źóraw 
ski, marszałek sejmu śląskiego Wolny, 
przedstawiciele zw. urzędników i t. p. 
Następnie zjazd się odroczył do następne 
go dnia i rozpoczęła się w poszczególnych 
sekcjach dyskusja nad złożonymi przez za 
rząd wnioskami, saczególnte nad temi, któ 
re wymagały zmierzenia się sił lewicy i 
prawicy. 

Na zwołanym w sali magistratu kato
wickiego posiedzeniu zarządu związku 
miast przedstawiciele lewicy pp. Jawo
rowski, Rżewski, dr. Bobrowski złożyli 
wniosek, domagając się odebrania refe
ratu o aprowizacji i drożyźnie p. Jankow
skiemu, wiceprezydentowi Związku zie
mian, a oddania go członkom zarządu. 

Byłoby to niesłychanym skandalem— 
oświadczył dr. Jaworowski z P. P. S., gdy 
by przedstawiciel producentów przekony-
wa! na zjeździe „że produkty rolne są 
obeeme tańsze aniżeli były przed wojną". 

Prezydjum, przyciśnięte do muru, zgo
dziło się dopiero, pod tgroźbą obstrukcji 
ze strony lewicy, pow :crzyć referat apro-
wizacyjny komisii złożonej z dr. Bobrow
skiego, Brzozowskiego i Ilskjego. Utrąco
no na tym posiedzeniu wniosek zarządu 
0 zmianę parag.-afu 5 statutu związki? 
zmierzającego do odstępowania głosów 
pizez jedne miasta drugim. 

. Najwięcej uczestników, jak zwykle, 
miała komisja adm'nistracyjno-prawna. 
Zapisało s.'e do niej 130 członków. Tut i j 
miała się rozegrać walka nad wnioskami 
dr. Zawadzkiego, k t t t y w swoim projek
cie wysuwał cenzus wykształceniowy dla 
członków magistratu, iak również system 
że każda ustępująca rada m'ejska wybiera 
jednę-tnzecią część członków, a tylko 
dwie- trzecie ogół ludności. 

W obronie tez dr. Zawadzkiego wystą 
pił między innemi obecny prezydent Ło-»j 
cizi, p. Cynarski. 

Referat o przyszłym ustroju samorzą
dowym i prądach nowszych, panujących 
obecnie na Zachodzie, wygłosił inspektor 
mm. spraw wewnętrznych, dr. Sikorski. 
W gruntownie, jak zwykle, opracowanym 
referacie, wystąpił przeciw niektórym te
zom dr. Zawadzkiego, wskazując, że wy-
krztałcenie działaczy samorządowych na
stępuje nie tylko za pośrednictwem dyplo 
mu uniwersyteckiego, ale przez wytrwałą 
1 sumienną praktykę. Wskazał, że aczkol 
wiek niektórzy działacze s-itnorządowi 
rHe posiadali cenzusu naukowego, to je
dnak przynosili zawsze chlubę miastu, któ 
re reprezentowali. 

Jako rzecznik lewpcy wystąpił ze swa 

kiego przepadły bezpowrotnie. Wniosek 
0 cenzusie odesłano do komisji. Dr. Za
wadzki jest jednym z najbardziej upartych 
reakcjonistów i aczkolwiek stale na zjaz
dach upadają jego wnioski, to jednak sta
wia je ponownie, licząc na pomyślne oko
liczności. 

Na komisji również przepadły wnio
ski aprowizacyjne wice-prezesa Związku 
ziemian Jankowskiego, jednak nie uzyska 
ły większości wnioski zgłoszone przez dr. 
Bobrowskiego, które tym się różniły od 
większości, że w motywach wniosku dr. 
Bobrowski wskazywał, iż wolny handel 
stał się ojcem wszelakiego paskarstwa i 
spekulacji. Słowem prawica zjazdu ponio 
sła porażkę. Daje się wyczuwać tenden
cja do wniosków umiarkowanie lewico
wych i centrowych. 

Hegemonja chłopstwa, nieudolna poli
tyka rządu w dziedzinie finansów i aprow> 
zacji wpływa nietylko rewolucjonizująco 
na ludność miast, ale \ na ich przedstawi
cieli, którzy muszą się liczyć z nastrojami 
1 opinją ludności. 

Po uzgodnieniu na komisjach uchwało 
no en bloc na plenum zjazdu wszystkie 
zgłoszone wnioski. 

Zamykał zjazd wiceprezydent m. Lwo 
wa dr. Chlamtacz, wskazując na radosny 
fakt masowego przystępowania do związ
ku miast śląskich. Każdy zjazd to nowy 
etap na drodze postępu. 

Delegacja łódzka zgłosiła propozycję 
odbycia następnego zjazdu w Łodzi. 

Przekazano ten wniosek do rozpatrze
nia zarządowi. 

Zjazd ten był zorganizowany dosyć 
sprężyście, tylkok omjsja kwaterunkowa 
z powodu głodu mieszkaniowego, nie mo
gła podołać swym obowiązkom. Wysy
łano więc gości na kwaterę do Mysłowic, 
Sosnowca, Laurahuty i Wielkich Hajdu
ków. Sejm śląski' wydał raut na cześć 
£oścj i tutaj za szczere i wspaniałe przyfę 
cic należy się prawdziwe uznanie p, mar
szałkowi Wolnemu. 

Prasa górnośląska była słabo repre* 
zeńtowana na zjeździe. Ukazywały się tyl 
ko kronikarskie wzmianki o zjeździe bez 
oświetlenia j analizy uchwał zjazdowych, 
natomiast w prasie endeckiej roi się od 
napaści na Piłsudskiego. 

Niespodzianką dla uczestników zjazdu 
był fakt wydawania w Katowicach legal
nego organu komunistycznej partji Górne 
go Śląfka „Prawdy". Przy legalnym kol
portażu pism komunistycznych komunizm 
upada coraz bardziej, co jest dowodem, 
ze władze zmuszając u nas komunistów 
do konspiracji, przyczyniają się jednoczę* 
śnie do jego rozwoju. 

Niezapomniane wrażenie na uczestni* 
kach zjazdu wywarł świetny referat wy
głoszony na komisji przez insp, Sikorskie
go, przedstawiciela min. spraw wewn. 
Dopóki państwo posiada takich sumien
nych pracowników, to jest gwarancja, że 
rozwój samorządu potoczy się po drodze 
postępu, wiedzy i kultury. 

Ogólny przebieg zjazdu. 

kilku większych 
iem łodzi . Z tejjc1ą i rzeczową argumentacją p. Jaworow-

l r a d Y "n isk ie j p, dr. jski z P.P.S. Przemówienie jego wysłuchali 
fcj; ^ * t a k i % i ; S t r y ^ k 2 8 * w 'mieniu do- juweżne przedstawiciele zaboni poznań 

skiego i cj sprawili, że wnioski dr. Zawadź 

Około godz. 11-ej mała salka teatru 
miejskiego zapałniła się delegatami ze 
wszystkich zakątków Rzeczypospolitej. 

W lożach głównych ukazują się pp. 
marszałek sejmu śląskiego Wolny, wice
wojewoda śląski Żórawski, p. Korfanty o-
raz cały szereg przedstawicieli organiza
cji społecznych. 

Uderza mnie całkowity brak przedsta 
wicjeli prasy — na sali znajdują się jedy
nie przedstawiciele agencji P. A. T'a i A. 
W. 

Zarówno prasa stołeczna jak i prowin
cjonalna nie uważała za stosowne zainte
resować się zjazdem, zato na zjeźdzje ka
tolickim w Królewskiej Hucie roi się od 
przedstawicieli prasy prawicowej wszel
kich odcieni... 

Cały szereg przemówień powitalnych 
roił się, od „kwiatków" stylistycznych — 
gwoździem tego zagajenia było przemó
wienie p. Korfantego, który wygłosił 
hymn pochwalny na cześć swojej osoby, 
przywłaszczając sobie przytem monopol 
na reprezentowanie ludu śląskiego. 

Na koniec przemówień zagajeniowych 
wygłosił poważną eununcjację p. Fichna; 
przemówienie jego rozpoczęło ten długi 
szereg kompromitacji przedstawicieli na
szego samorządu; 

Już w pierwszym dniu popołudniu roz 
poczęły się obrady komisji. 

Największe zaciekawienie obudziły 
komisje samorządowo-administracyjna \ 
skarhowa, na której jako jeden z referen 
tów wystąpił poseł Djamand. 

Obrady komisji samorządowo-adminl-
stracyjnej były nader burzliwe. 

Referat dr. Józefa Zawadzkiego, a 
szczególnie tezy jego co do organizacji ma 

gistrafu i stworzenia instytucji t. zw. star 
szych radnych (oldermanów) wywołały 
istne burze. 

Dr. Zawadzki projektował, by w cera 
utrzymania ciągłości prac rady miejskiej 
ustalić następującą tezą: 

„Ustępująca kolejna rada miejska za
raz po ogłoszeniu wyborów przystępuje 
do wyboru ze swego grona starszych ra
dnych w liczbie nie przekraczającej je-
dnej-trzeciej części ogólnej liczby radnych 
i tyluż ich zastępców. Stars) radni pełnią 
swe obowiązki przez cały czas trwania na 
stępnej kadencji rady miejskiej i posiadają 
pełne prawa radnych, określone w usta
wie. Na starszych radnych mogą być wy
bierani i członkowie magistratu. 

W razie śmierci lub ustąpienia starsze 
go radnegp, powołuję się zastępcę z Usty 
starszych radnych. 

Pozostałe dwie-trzecie części ogólne) 
liczby radnych powołuje się na zasadzie 
wyborów. 

Tym sposobem rada miejska składa się 
Z jednej- trzeciej ogólnej liczby starszych 
radnych (zastępców) wybieranych przez 
ustępującą radę mtejską, oraz dwie-trze
cie części radnych wybranych na zasadzie 
wyborów powszechnych praez ludność 
gminy." 

Przeciwko tezie tej wystąpili bez
względnie przedstawiciele lewicy, którzy 
uważali ją jedynie za środek do fałszowa
ni.! czystości wyborów. 

Ostatecznie teza ta upadła • głównie 
dzięki stanowisku przedstawicieli Poznań 
skiego 

W kuluarach zjazdu twierdzono, Iz 
jest to odwet za obalcnje tezy magistrac
kich przedstawiciel i Poznańskiego co do 
ustalenia podwójnej kadencji prezyden
tów i burmistrzów. 



Str. 8 ,R E P U B L I K A ' 

Jest to już ustalony precedens ze stro 
ny przedstawicieli Poznańskiego, gdyż na 
jednym z poprzednich zjazdów odrzucili 
on« wniosek o ustaleniu granicy prawa 
wyborczego czynnego na 25 lat również 
jako odwet za odrzucenie wciąż wystawia 
nego przez nich wniosku o podwójnej ka
dencji prezydentów i burmistrzów. 

Główną atrakcją obrad komisji admini 
ftracyjno-samorządowej była zgłoszona 
przez prezydenta Cynarskiego do tezy: 

„Kadencja rady miejskiej trwa lat 6. 
Nowa kadencja dla wszystkich rad miej
skich rozpoczyna się od 1 stycznia 1925 r. 
i od tego czasu muszą być dokonane w ca 
lem państwie wybory na zasadzie nowej 
ordynacji." 
poprawka następującej treści — „z wyłą
czeniem rad miejskich wybranych w 
pierwszej połowie 1923 roku". 

Cel tej poprawki był nader przejrzy
sty — w ten sposób p. Cynarski chciał 

odsunąć na lat ó^ten nieszczęsny moment, 
w którym zmuszoy będzie opuścić ten z 
trudem zdobyty stolec prezydencki. 

Oczywiście poprawka ta została od
rzucona wśród wcale niedwuznacznych 
ironicznych uwag nawet współtowarzy
szy partyjnych, p. Cynarskiego. 

Naogól obrady sekcji były mniej oży
wione, niż na poprzednich zjazdach. Na 
niektórych sekcjach nie było wogóle dys
kusji. 

Wśród delegatów, odzywały się nader 
sceptyczne głosy co do owocności prac 
związku — nastrój ten ujawnił się w pro
jekcie zmiany § 5 statutu, umożliwiającej 
zmniejszenie liczby delegatów poszczegól 
nych samorządów. 

Również ospale toczyły s'ę obrady na 
plenum w-drugim dniu zjazdu. 

Dłuższą dyskusję i to nie zasadniczą, 
wywołały referaty sekcji fjnansowej, roz 
budowy miast i administracyjnej. 

D łu t ; j zatrzymano się jedynie -przy 
sprawie podatku węglowego. Ostatecznie" 
wniosek o zwrócenie sję do rządu z proś
bą o zniesienie tego podatku odrzucono. 

Również odrzucono wniosek prez, niia 
sta Włocławka, protestujący przeciwko 
obciążaniu ludności miejr.kiej nadmierne-
mi podatkami kcnsumćyinemi. . 

Pod koniec obrad sala świeciła już 
ousiknmi 

Przed zakończeniem zjazdu przewodni 
czący, wice-prezydeńt Lwowa, p. Chlam-
tacz, odczytał złożone na karcie wizyto
wej p. Cynarskiego zaproszenie następ
nego zjazdu dó Łodzi. 

Propozycja ... ta została przez zarząd 
związku przyjęta nader sceptycznie—- pry 
watnie wysuwano nawet koncepcję wysla 
wienia ultimatum co do naprawy bruków. 

Pod tym względem samorząd nasz jest 
słynny w całej Polsce. 

Gdy piszący te słowa przedstawiał się 

przedstawicielom samorządów 
nikarz łódzki — zasypywano t° ® I 
cjami w sprawie naszych bruko"' 

Oczywiście, broniąc dobrei » ^ 
szego grodu, oświadczyłem, >'* ^ 
wiada to faktycznemu s tanow i^ 
świadczenia te jednak: 
więlkjni niedowierzaniem. • ^ 

Naogół sfv/ierdziĆ jednak » 
przedstawiciele miast p>c»lslc*c?łi -̂ jjJn 
nie interesowali się sprawami W 
pyty wali się szczegółowo o spi-3 i 
kie. •' j3 

Dziwiono s|ę rówruet ńteif 
łódzkie pismo zainteresowało •,^1 
stopnia zjazdem, iż wysła ł 0 s p * j j j^ 
przedstawiciela. To też ^ ^ ' t 
o kierunek pisma, jprzyc?em ° ^ „ 1 
ii nie jest ono obce. p rzedst^ 
wioy i centrum- ' Jjt 

Si *. 

Jak aresztowano defraudantów 
z Kasy Chorych. 

Co o tern mówi wywiadowca policji łódzkiej p. Scheffle. 
Onegdaj przybyli do Łodzi dwaj do

stojni goście", którzy w swoim czasie 
wiele narobili wrzawy w Łodzi, a kasie 
chorych niemało przvsporzyH kłopotu. 
UdaH sie oni po przybyciu do Łodzi, w 
honorowej asyście policji, wprost do 
wiezienia, gdzie oczekiwać będą ńa za-*' 
kończenie głośnej w swoim czasie afery 

Afera ta dowodziła o nienospolitych 
fcdblnościach Zajączkowskiego i Cieśla
ka oraz ich speciatnej sympatii do kali
grafii, dzięki czemu wkrótikiim czasie 
stali się bardzo, bogaci i bardzo sławni. 

Sława ta roie wyszła im Jednak na 
dobre,- gdyż sprawą defraudacji w kn-
słe diorych, która siefeate stmi mjjjono-
•wych, zainteresowały się organa policji 
śledczej, (które wyidelegowaty dla wy

tropienia dowcipnych gości jednego ze 
swych zdolnych wywiadowców, p. 
Scheffle. 

Pan Scheffle miał podczas pracy swei 
nieco szczecią, gdyż udało mu sie prze
jąć listy, pisane do rodziny Zajączkow
skich. 

Dzięki temu dowiedział się, że defra 
udsnci skierowali swe .kroki da Ham
burga, skąd mieli zamiar odpłynąć w 
krainę dolarów. 

Niezwłocznie wtedy udał się w £tad 
za TNirri p. Scheffle l zwrócił się dó k:n-
sula polskiego w Hamburgu, przedśla
wując mu całą tę sprawę. 

Wobec tero, że Zajączkowski i Cie
ślak, według doniesień policji tamtej
szej, zamieszkiwali w. jednej ze speti-

ne(k portowych Hamburga! p. Schefte 
wraz z przydzielonymi mu urzędnikami 
policji kryminalnej rozpoczęli przetrzą
sanie kryjówek portowych i melin zło
dziejskich, gdzie wszelkiego rodzaju 
męty społeczne przebywają. 

W jednej ze spelunek, należącyych 
do robotnika portowego P. Ribla ze
tknęli się przedstawiciele polic" z ki l 
koma Lndywiduadami, które wydały im 
się .mocno podejrzanymi. 

Ludzie, ci, wzięci w krzyżowy ogień 
pytań, zeznali, że Cieślak i Zajączkow
ski od dłuższego już czasu u nich prze
bywają. • 

Przeprowadzona -natychmiast rewi
zja nie dała żadnego rezultatu, jednakże 
nienewn.e zachowanie.sln ...przyjaciółki!' 
Riblą zdradziło tajemnicę miejsca poby
tu 'jłoszukiwauych „gości". • 

Zeznała ona, iż pbisiada przyjaciółkę, 
k'6r.eJ „opiekun", uchcdźć.a rosyjskiego, 
spotykał kilkakrotnie poszukiwanych, 
ale że ci już dość długo u Ribla nie mie
szkają. . . . 

Wobec tego zv y r ó c ^ f J J 
miast do konsula podskieg^'. 

o, 
su s»« d o 

mieli oni zamiar się l ida 6 , 
Południowej. 

Konsul argenh .'.sfó 

iesv. "|j|[łŁ 
ionsula argentyńskiego, ^ . ^ J 
zaiy znalezione na piecu Ar 
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Fantazy. 
(Z powodu dzisiejszej pre-
mjery w Teatrze Miejskim). 

Zmam Słowacki wchodzi! do swej stu 
bramnej świątyni ekstazy mistycznej, za 
trzymał sic na progu i stworzył .Fanta
zego", którego poraź pierwszy wydał Ma 
łecki w „Pośmiertnych pismach Słowac
kiego" pod tytułem „Niepoprawni". Ten 
realistyczny dramat, przepojony pierwiast 
kami nawskroś komediowymi, powstał z 
końceml841międy jednemi a drugiemi pic 
śniami gigantycznego „Beniowskiego", a 
więc pół roku przed wstąpieniem Słowac 
kiego do „Koła Towiańczyków", które 
unosiło duszę genjalnego poety w sferę 
caświatową, w krainę silnych przeżyć du 
chowyich. 

Gdy wiele sztuk z współczesnego re
pertuaru przypomina narzędzia tortur 
średniowiecznych, miło jest urządzić prze 
chadzki po zaczarowanej krainie Słowac 
kiego, którego błękitny widnokrąg poezji 
rzadko niestety na scenie widzimy. 

A szkoda, bo to rozkosz estetyczna 
wsłuchiwać się w jego przebogaty język 
fosforyzujący wszystkimi blaskami tęczo 
wych barw. 

Trójca hrabiów: Hrabia z „Pana Ta
deusza", hrabia Henryk i hrab>a Fantazy 
wykazuje dużo pokrewnych rysów. Wszy 
scy trzej, udrapowanj w pałasze „poelye 
kie", w pogoni za wiatrakami iluzji, ła 
mią sobie skrzydła rzeczywistości. Ten 
rozdiwiek między iluzją, a realnem ży
ciem nie wychodzi w „Panu Tadeuszu" 
poza orbitę pogodnej, czasem nieco zło
śliwej satyry, poważniejszym staje się w 
„Fantazym", a tragedją w „Nieboskiej ko 
medji". Każda z tych postaci ubiera my
śl' proste j jasne w powiewne szaty o-
zdobnycb frazesów, w równym stopniu 
są romantyczni, sentymentalni, działają 
zaś pod wpływem chwilowych podniet. 

A jednak są to zarazem kreacje tak 
bardzo oryginalne! 

Słowacki czu} się zawsze osamotnio
nym, „jak drzewo zważone od kiści", za 

wsze go pożerał „jaskółczy niepokój" i 
to nietylko wtedy „gdy się w miłość nie
szczęsną", lub szczęsną „całem sercem 
wsączył", al© i wtedy gdy w nim znalazł 
odbicie ból całego narodu. Był melancho 
lijny, czuł obrzydzenie do wrzawy życia, 
często jątrzył swe rany. A czyż nie jest 
podobnym koloryt „Fantazego"? 

Czyż można jakiekolwiek dzieło oder 
wać od twórcy? 

Już Hoesich stwierdził, że Fantazy to 
Krasiński, a Idalja jego kochanką panią 
Bobrową. Mimo to przedostał się nieje
den rys samego Słowackiego do „Fanta
zego", ochrzczonego jeszcze i trzecim 
tytułem „Nową Dejanizą", bo główny 
trzon akcjji stanowi porwanie Nowej De-
janizy — hrabiny, przezi kałmuka — Ncs-
susa. 

Fantazy, nieporadny, romantyczny 
pozer, ironista, pięknoduch, pokpiwa z 
sentymentalizmu i czułostkowości Idalji, 
a sam bardziej od mej zmanierowany. 

Idalja jest postacią rokokową, eterycz 
ną, egzaltowaną, pnziekulturalnioną, roz-
poetyzowaną, jak Rachela z „Wesela". 
Dałaby „dziesięć lat życia zia jaką. scenę 
głośną i tragiczną", radaby mieszkać w 
małym domku, gdzie „różne się powoje 
wiją około sosen", Jednakże ta „kochan 
ka różanych gwiazd i kwiatów", „ogirlan 
dowana georginjami", posiada dobre, zł© 
te serduszko. 

Ona ma w sobie dużo z „daiecięcia 
wieku" Musseta. Zdaje mi się, że po nim 
odziedziczyła ów liryczny wylew uczuć, 
owe jedyne zajęcie: miłość, której utrata 
rozdzierała w niej każde włókno nerwów 
owe marzycjelstwo, silne odczucie przy 
rody itd. Mogłaby napewno po dowie 
dzeniu się o-niefortunnych konkurach 
Fantazego do młodziuchnej Djany zmic 
niając rodzaj, powtórzyć za Mussietem 
Nie mogę ani jego kochać, ani kochać in 
nego, ani istnieć bez miłości". 

Ale zarówno Idalja, jak i Fantazy są 
niewolnikami chwili. 

A chwila dyktuje im wspólną śmierć 
« to śmierć L miłości, prawdziwie roman
tyczną, wśród poświaty księżycowej na 
tle cisizy cmentarza. Idalja pragnie góra

l i Jy ,\fi9fflfiW$ i* w 

nej śmierci'.', a on upaja się swemi słowy: 
„O ty, bez lauru na skroni 

. Nieznanego fu ducha Beatrycze, 
Którą porwałem i aniołom niosę", 

• -i * * ' * • ' . 

.... w zachwyceniu świętym daj pod 
kosą miesięczną śmierci cichej, twoją 
głowę". 

Pod pewnym względem zachodzi po
dobieństwo między tą przecudną, jedyną 
w swoim rodzaju sceną, a sceną z „Hcd-
dy Gabler" Ibsena. 

Podobnym jest jeden moment. Uro
dzona niszczycielka, ptak o zranionych 
skrzydłach, który nigdy swego gniazda 
nie znajdzie, wyniosła, kapryśna, życiem 
przesycona, w głównej mierze antyteza 
Idalji, Hedda Gabler, oddając L6vborgQwj 
w napominku..,, pistolet,. zachęca go do 
samobójstwa, owianego blaskiem piękna 
a siana ceniąc swą niezależność sięga po 
starodawną broń generalską, by z myślą 
o Pięknjie, skończyć swój nieszczęśliwy 
sen życiowy. 

O ile wyżej stoi analogiczną scena u 
Słowackiego od tak sławionej sceny u 
Ibsena?? 

Prawda bije z wspaniałej sceny, gdy 
Fantazy po hamletowsku odciąga się od 
śmierci; gdy ten możny pan, urodzony a-
rystokrata, arcypozer musi uznać wyż
szość prostaka, moskiewskiego majora, 
który „wart pocałunku w serce". 

Są w „Fantazym" obrazki, błyszczące 
jak słońcem naświetlone, drżące krople 
rosy na k'ełićhu tuberozy. 

Wtedy najznakomitszego komentato
ra Słowackiego Juljusza Kleinera „był 
„Fantazy" rozgraniczeniem dwu dzie 
dżin: poezji,fałszywej, tkwiącej w fikcji, 
w geście i słowie — i poezji prawdziwej, 
poezji życia. Słowacki odtrącał od siebie 
pierwszą, by iść ku poematowi życia". 

Poemat czynu i życia Krasiński póź 
niej apoteozował, a Mickiewicz wogóle 
zarzucił całą poezję dla czynu, ale dopie
ro Wyspiański uczynjł wjelki obrachunek 
7. przeszłością, z poezją grobów, bo dla 
niego miarodajnem było li tylko „żywota 
prawo", wyzwolenie w teraźniejszości. 
Za hamując zaś uważał W^spuuts^i sy»-

wspomniani zgłosili sie P 0 ^ ' 
też otrzymali. $P 

P. Scheffle wysiał d e P . f i l i l f l i 
na okręt, a następnie z a ^ ^ r 
\. yższein władze portowe j 
konsula polskiego w M a d t y ^ W 

Gdy zawitano do L i z b ^ ^ - L i 
'cowski i Cieślak, którzy f£y Fji 
iviii przebyli całą W&Z tfi^A 
nr. 85. wychodzili na ^P^ŁM^ 
już na nich policja, która 
jzt<vani!a. i fęffi 

Po załatwieniu wszefl?cjLfe^J 
ści, związanych z przewie* 
do l raju, i po wlsledzenii'l r- |SK3. • 
mies'ęcy, przybyli oni do u« ^ (pf 
odtra•nsporto^va||okh 

mych wieszczów, 
skiego i tych, którzy się i c t l v , 

Mimo „anhellizmu" na)h^ Vi 
wił .-.poezję życia" ^ f ^ f l 
przeciwstawił się, • copra^p rJ 
„Fantazym" romanityzmo*" fl( -
tych;z romantyzmem u c » u ć . K 

rozprawił się wcześniej./, ^ uM,̂ . 
Niema co zastanawiać w . 

że ta koncepcja o wiele lePJ i 
Słowackiemu, niż nieda^n 
Edmundowi RostandowŁ Ą^'^ 

U Rostanda w \i 
każdym jego utworze,^ P^-yiU1. / 
twórcy „Kordjana" w „Fatttf*^ ,«5 j 
cznie siJniej „ W Szwajcarrt o»*it;\, 
łość, jakby tęczą, rozwieszonej j 
spadem wśród olśnj ipW aJ^' i B°5

 rf>"!) 
moto ironizuje 26-c ło le»- f l t yz"y 
„Romantycznych" „ p r z e r o ^ . &>' . 
uczucia podobnie-jak 32*»?. 
w „Fantazym". / . & tJ 

Ten dramat S f o w a c k ^ d o ,,rj^ 
nym od wad, bo w p r o W a d r j V e^W 
go" już wtedy mocno ^ z ^ ^ t Ą 
bierania, n k w y s . z u k ą Ą ą j ^ o i ^ , fi 
czynności poza sceną ^ ^ a d ^ ^ A 

bUetu Fantazego f f ^ f a ł wienie _ 
słuchiwanie, jako źródło . f 

ważnych kwestjach. ^ O I P K ^ 
wdopodobnem, że Ujan a ' .A 0 *(.rtjrr 

żarem miłości do p w y ^ g z* 0

ń

p > 
blrskich Jana, gotowa wyi s ^ P V 
go Fantazego, jeśli to z a l £ . ^ 
ne będzie do wyratować 
szczęścia. t r ° c 

Sylwetka Djany jest »-
sekWentnie przeprowadzoiw-

. .: Więcej prawdy' 
jej: „gardło poderżnę po S?.^0 

rzeczenie się szczęścia ( " 0 j c a . 
od ruiny zbankrutowanego „ | ^ 

Ale niema słońca bez P ^ t f r ^ 
Na uznanie zasługuje, ^ ^ L Ą 

ski wybrał na inagurację, d ^ 7 t e ? e ^ W 
„nol ze skarbnicy •wicIJ" e%óf e4V r 

!ho utwór Króla — Ducha, J ^ 
•dla natchnienia wznosiły Ag0 
szym, najwspanialszym szia ^ 

pr. wł • 
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Warszawa o bawełnie. 
h 4e<łnym

 1 o s t a t e i c n numerów „Kur 
ku* a r s z a w s W e g o " znajdujemy arty-
«o v ^ r Ł e m y ś l e bawełnianym. Autor je-
, k ryjący sie. pod pseudonimem Ksem, 

l A k ^ 6 0 0 ^ ' 6 ' P a t e n t o w a n y ignorant, w 
rj r c s i e ^ókiennictwa, uderza w alarm. 
Su° P - K s e r a o b a v / i a s i ą * * e . 
ir °^ ' e t * n o c z o n e w bliskiej przyszłości 
, r*biać będą same, cały zapas produ* 
! * a n e i P«ez siebie bawełny \ wskutek 
i0 n° ? ° l s k 5 Pomys ł bawełniany zagro-
•Azl^ v swych najżywotniejszych pod 

* ^tykułu dochodzi do wniosku, że 
^ * ^ e Przyczynić się do naprawy naszych 

dopomódz do wyrównania nasze 
£ "Oajisn gospodarczego i zbudować trwa 
^ a w a U n y dla naszego przemysłu bawcł 
^ 8 e t o , winniśmy dążyć t Jak największym 

Pl«cle m do uniezależnienia, się od Amery 
1 trtworrenja nowych, tańszych i pewniej 

«»et i M e ł B 1 , r o w c a < k l o r e byłyby jedno-
\AT r7nkami zbytu naszych wyrobów ba 
j ^ l a n 7 c h i innych. Warunki te istnieją tyl 

«* Wschodzie. Akcję więc należy rozpo 
^ * tym kierunku, mając na widoku tak 

>« bliskiego Wschodu (Bułgarja, Azja 
któj™*1 i*k i Wschodu średniego (Zakau-

„ 6 Łódi doczekała s*e. już, by jed 
^ ^ W y c h warszawskich pism ra-

**** t o a k u r a t ' a k i Ś P ' 
? ż e zabraknąć mu moie ba 

t« * 1 *0 dlaczego? Poprostu dlatego, 

v ^ c t w l 

j M l ^ 0 W a r d e opiera na fantastycz-
%c i e Q c ł l - Jak ruzumuje p, Ksem? 
^ y «£^TJ błędnie. Mimo tego mu-
*któfy^* m «ająć ze wizględu na organ 

«»+ykU} U O l i * 4 < ^ swój, typowo dyletanc 

"tyłu "Merdza, te przyszłość prze 
t f i ł e ' tfrlJT^^go przedstawia się. świe 

ma zielonego pojęcia o 
i całe swe ,.przestraszo-

. l4dimv

 P 0 Ł a rynkiem wewnętrznym, 
V ^ w e . p * P ° b l i 2 u olbrzymie rynki vry 
« * *bvi f t ' j 1 0 cieszy s''ę m tego powo 
lo»,„ . 'sraza, i 

we p .Pobliżu olbrzymie rynki wy 
• Ksei 

sok^*1 * C P r z e m y s ł ° w c y nprzy-
1 6 Wieczność szerokiej ak-

?"° - B i e d n y P ' K 9 C m p U z e d a 

itzo , 

^ ' y ^ Pfowadzi te. akcję". 
-°vrah specjalny związek wy-

P- Ksem się nie omyljł. Lecz S ląZf* i s t o t y « e « y f te cały p 
,?«5ie 8 a ^ e swym artykułem o ba 
u * PaS . 0 d u k t « n wielkiej omyłki. O-

^ J ^ i e ż „Kurjer Warszawski" 
e* ^k ie androny ekonomioz 

r^Uda D ^ z y n i się denerwować. 0 -
< . ^ s z e ^ u ^ 6 ' W a r s z a w i e , że jesteś 
? l a W e t f ^ ^ a ć bawełnę u wszech 
^ ^ r i . ^ P ^ s t y , jakim są Stany 

^ednr. r 2 e r a i a P- Ksenia, fakt, że 
1*4 60 n

2 ° n e P a k u j ą według niego 
P roc. ba 

iei Pt, ' ' 1 ' — 
h c e m y tego pana jeszcze 

a "az j ' 
zbiorze bawełny za rok u-

a z 73 proc. Dalej jęczy już 

l^i^l a f l ć ' ^ z u d z i a ł Ameryk 

że' 
Wartość iły, 
nosj r ;mP°rtowanej bawełny wy 
W r ! C a u e °koło 300 milionów Iran 

^^wsSĵ 0
 P ^ t « t o o m „Kurjera —go 

powaiua nawet dla bo-
> < « o v r ° , ? a i ł C e ^ 0 w*wnowatony bilans 
W . . . y. P^łtwa, j c s t w p r o s t o ł b r z y l n i ą d l a 

S d n c ' Polski. Na 1 
"'edncł t > " , 7 W " »"onomiczne, stosunko 

handlowym 

Vi, 
fa«aW ; " " ' " w , « - odbijając się w 
i - y , n ą us»owaniach jego uzdro-

c i a n a n a w ą k o « y « ^ Wy 
fcnia. 

ce, nie otrzymujemy stamtąd poważniejszej 
sumy, któraby mogła chociaż w małej częś
ci zrównoważyć nasze wpłaty. Przechylone 
na korzyść Ameryki szale naszego handlo
wego bilansu rok rocznic pochylają się, da
lej, gdyż wciąż coraz więcej potrzebujemy 
bawełny, a ceny surowca podnoszą się sta'e. 
Oczywiście że sytuacja mogłaby się zwrócić 
na naszą korzyść tylko w wypadku zaprze

stania zakupów bawełny w Ameryce i wyszuka
nia takich' źródeł bawełny, które dawałyby 
nam możność nabywać ją taniej i przede-
wszystkiem wzamian za nasze wyroby". 
„Włóktennjk" p. Ksem liczący war

tość bawełny we frankach francuskich, 
niech się dowie, że importujemy obecnie 
dwa razy tyle, bo aż za sumę 56 miljonów 
dolarów rocztn"e. Trudno zbijać wywo
dy p. Ksema, które są tak śmieszne j 
dziecinne, że mogą być traktowane, jako 
próby humoru gospodarczego. Co bo
wiem można zrobić, że bawełna nie chce 
rość ani na Chojnach, ani w Ozorkowie, 
lub choćby nawet w Puławach. Na to nie 
poradzimy p. Ksem! 

P. Ksem koniecznie chce przestraszyć 
Warszawę, tą spokojną Warszawę, któ
ra czyta od lat „Kurjer". 

Pisze więc na poparcie swej tezy, któ 
ra ma, wykazać wielki głód bawełniany 
St. Zjednoczonych, że Anglja w latach po 
większyła ilość wrzecion o 12,5 proc, St. 
Zjednoczone natomiast o 150 proc. i 
wkrótce liczba wrzecion przewyższy An 

Co zrobfć z p. Ksemera? 
Nie można mu bezpośrednio wyka

zać fałstzywość jego poglądu, gdyż nie po 
siadamy pod ręką cyfr od r. 1890. Nato
miast na podstawia danych „Atmual Cot-
ton Handbook — Season 1922^—23" wy 
nika, że wzrost ilości wrzecion w Attglji 
w czasie od r. 1905—22 wyniósł 30 proc 
a Stanów Zjednoczonych 61,4 proc Mjmo 
tego szczególnie silnego rozwoju przędzal 
nictwa amerykańskiego, zwłaszcza w o-
kresic wojny światowej, St. Zjednoczone 
posiadają obecn>e zaledwie 61,2 proc. iloś 
ci wrzecion posiadanych przez Anglję, 
a 23 proc ogólnej światowej ilości wrze
cion. 

Dalej biada p. Ksem, że St. Zjedno
czone, przerabiające u siebie 60 proc. 
swej bawełny, niebawem n'e wypuszczą, 
ani funta ze swych granic, ze względu na 
zapotrzebowanie swego przemysłu. Prze 
dewszystkiern Stany przerabiają tylko 
45,5 proc swej produkcji; co jednak nie 
jest wcale dla nas groźne. Skoro bowiem 
zważymy, że w latach 1905—22 ilość 
wrzecion powiększyły St. Zjednoczone o 
61,4 proc a konsumencja bawełny w tym 
czasie wzrosła o 44,5 proc to jasnem jest 
jaka jest Imja rozwojowa amerykańskie
go przemysłu bawełnianego. Dąży on nie 
tylko do zwiększenia, ale przedewszyst-
kicm do uszlachetnienia produkcji. Ob
jaw ten obserwujemy najlepiej u nas w 
Łodzi Klasycznym przykładem jest An
glja posiadająca 38,3 proc. wrzecion świa 
ta, a konsumująca 14,6 proc światowego 
zużycia bawełny. 

P. Ksem zabawił się we Wells'a, gdyż 
na podstawie swych dyletanckich prze
słanek widzi chwilę, gdy St. Zjednoczone 
zachłannie przerobią całą wyprodukowa 
ną bawełnę. Ten „prorok bawełniany" 
pisze: „Chwila ta będz'e momentem za
głady poważnej części europejskiego prze 
mysłu bawełnianego i zapewne okresem 
niesłychanych zaburzeń ekonomiczno-so 
cjalnych". 

Niech się martwi p. Ksem. Nas nic ob 
chodzą te ględzema. Polskiemu przemy-

c°roeznio nuljony dolarów Amery słowł bawełnianemu zagraża obecnie coś 

groźniejseego, niż krojony brak surowca. 
Rozpoczynający się kryzys jest naszą tro
ską i ku niemu skierowujemy naszą uwa
gę. 

Na ekspedycję po bawełnę azjatycką 
niech narazić wybiera się sam p. Ksem. 
Z pośród przemysłowców an> znawców 
włókiennictwa, nie znajdzie nikogo, kto-
by podzielił jego dyletanckie poglądy. 

Jaka nauka artykułu p. Ksema? 
Przedewszystkicm jeszcze raz spra

wdza się teza, ze nawet w najbardziej po 
ważnych pismach znajduje się miejsce na 
artykuły laików f ignorantów. Świadczy 
to o zupełnem niewyrobieniu gospodar-

częm prasy polskiej. Pozatem okazują się 
skutki, braku kontaktu sfer włókienni
czych z prasą. Dzisiaj był to nieszkodli
wy p. Ksem, jutro może być ktoś inny, 
który będzie szerzył baśnie i fantazje, dla 
przemysłu może szkodliwe. Co na to kie
rownictwo związku włókienniczego? Śpi. 
Śpi dobrze i spokojnie. Może dopiero rcz 
igrane fale zarysowującego się przesile
nia przemysłowego przekonają tych pa
nów, jak wielkim atutem jest poparck 
uzasadnionych postulatów przez uświado 
mioną opinję publiczną. 

Dr. Leszek Kirkien 

Wiadomości gospodarcze, 
PfEWSZE POSIEDZEME SPOŻYW

CÓW. 
Warszawski koresp. „Republiki" te

lefonuje: 
Dziś odbędzie się pierwsze posiedzę 

nie tymczasowej rady spożywców utw."> 
rzonej przy ministerstwie spraw wewne 
trzirych. Nai posiedzeniu przedstawi
ciele spożywców poruszą dwie najważ
niejsze sprawy, a mimowicie sprawę u-
trzymania przydziału cukru i sprawę 
węgla. Ministerstwo snrav wewnętrz 
nvch opracowało już regulamin dla tym 
czasowej rady spożywców. 

SPRAWA WALUTY GDAŃSKIEJ. 
A. W. — WARSZAWA, 10 września. 

Minister skarbu, komisarz generalny Płtł 
ciński i referent departamentu kredytowe 
go ministerstwa skarbu, p. Barański, wy
jechali dziś do Genewy na pertraktacje 
w spraw'e waluty gdańskiej. 

ZWYŻKA CEN MĄKI. 
Warszawski koresp. „Republiki" te

lefonuje : 
Wzwiązkn ze zwyżką kursu dolara 

na rynku zbożowym zapanowała ten
dencja zwyżkowa. 

Mąkę (krajową sprzedawamo w ła
dunkach wagonowych po 270 rys. ma
rek za pud, zaś amerykańską po 355 ty
sięcy za pud. 

Cena detaliczna mąki wynosi 9 j > -
sięcy za kilogram. 

GIEŁDY. 
NOTOWANIA OFICJALNE. 

GOTÓWKA 
Dolary 249000-

CZEKI. 
Nowy Jork 249.000 
Londyn 1.129.000— 
Paryż 13.900— 
Belgja 11.450 
Berlin 0.006 
Szwajcarja 44.900 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
A. W. — WARSZAWA, 10 września. 
Parowozy 120. 
Cbodorów 1270. 
Pruszków 70. 
Nitrat 60. 
Przemysł węglowy 9. 
Świadectwa 5. 
Opatówek 125 do 160. 
Machlejd 85. 
Elektrownia na Sanie 30. 
Jabłkowscy Wilno 25. 
Hurtownia Opałowa 10. 
Polski Lloyd 60. 
Gazy zjemne 6 i pół. 
Obroty ograniczone, tendencja bez 

zmian. 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

PAT. — BERLIN, 10 września. — Koniec 
giełdy. 

Marka polska — 18.000. 
Belgja — 2334100—2345850. 
Włochy — 2234400-2245600. 
Anglja — 229425000—230575000. 
Ameryka — - 50673250—50826750. 
Francja — 2841860—2863140. 
Szwajcarja — 907720—9122750. 

Austrją —-71420—71980. 
Praga — 1516200—1523800. 
Tokio — 24538500—24661500. 
Leje — 240000. 
Dolary — 50700.000. 
Funty — 230.000.ooo. 
Franki franc. — 28560000. 
GDAŃSK, 10 września. — Urzędowa. 
Dolary — 44388750—44612500. 
Funty szterl. — 204487500—205512500. 
Marki polsku) 15461.25—15538.75. 
Przekaz na Warszawę — 15461.25—15538 75, 
Na Paryż — 2493750—25062250. 
ZURYCH. 10 września. — 
Berlin — 0.000012. 
Nowy Jork — 556. 
Londyn — 2522. 
Paryż — 16.60. 
Medjolan — 2430. 
Praga — 16.60. 
Warszawa — 0.0023. 
Wiedeń — 0.0078 i Jedna-cz.warU. 
Korony austr. — 0.0079. 

Teatr „SCALA" Cegielniuna 18 
Środa, dn. 12 1 czwartek dn. 13 b. m 

DWA WYSTĘPY 
znakomitego artysty ALEKSANDRA 

Zelwerowicza 
z udziałem artystów teatrów: Polskiego, Małeg<> 
i Komcdji; Marji BrydzińskieJ, Janiny Zarzyckiej, 
Stanisława Daczyrtsklego, Leona Łuszczewskiego. 
Józefa Zielińskiego. Ostatnia Nowość! 

Komedja w 3-ch aktach . Sachy Gnitry. Reźysef 
A. Zelwerowicz,. 7- Początek o codz. 9-ej wlecz. 
Bilety w .Scali' — Dyrekcja Tym. Ortym Ib.Z. 

Borkowski 

KOMUNIKAT. 
W czwartek, dn. 13-go b. m. o godz. 8 i pół wiecz. odbędzie 

się w lokalu Zw. Zaw. Pracowników Handlowych i Biurowych 
Al. Kościuszki Nr. 21 

Zebranie Delegatów Pracowniczych 
przemysłu włókienniczego. 

Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie Międzynarodowej Komłsji Pracowni

czej z odbytej konferencji z przedstawicielami Związku Przemysłu 
Włókienniczego. 

Wszyscy upoważnieni delegaci personelów winni sie. stawić. 

Międzyzwiązkowa Komisja Pracownicza. 

http://230.000.ooo


Str. 10 ,.P ?. P U B L I K A ' 

i a 50,000 los na Loterję Ł. O. F„ a wygrasz ABONAMENT na 

3o wielkich koncertów ab. wartości obecnej 

12-32 A . B E K E R Tei. 12-32 

K O S T J U M Y "E PALTA 22 FUTRA 
W Y K O N Y W A 

111 PIOTRKOWSKA 111 

POWRÓCIŁ Z ZAGRANICY. 

Dziś i. dnł następnych. t— Dziś i dni następnych. 

Dramat w 6-ciu aktach, z 
prologiem podług powieści 

W rolach gfównych: H e l g a M o i a n d e r , Bruno Dacar lo , 
A l b e r t Bassermott , W J c d a ł m l e r * Ga jdarow. 

Choroby skórne wene
ryczne i moezopłciowe, 

leczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
DZIELNA J * 9. 

Przyjmuje od 8—10 i pól 
i od «—3 

W środę, dnia 12września 1923 r. 

Wił Koncert 
Początek o godz. 1 po pot. 

A. GELASSEN, 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 108. Tel.4-89. 
Zawiadamia Szan. Klijentelą, \% 

strajk został z l ikwidowana 
Poleca na sezon Jesienny i z i m o w y ; 

najnowsze angielsRk materiały. 
NA SKŁADZIE: 

W I E L K I W Y B Ó R futer. 

ZAWIADOMIENIE 
Nadszedł większy transport 
===== prawdziwego ===== 

I pi Ł J l i te L J 
H BI ^HP^ H p | KŁNŁI/>'4Ł HL".&1 
do wykładania fpodłóg w lokalacli, kantorach 
i w nowych budowlach, Jak również DYWANY, 

CiHCDWKI odpasownne, :— . — i 

Sprzedaż po y cenach fabrycznych. 

FiJja ul. NowomiejsKa Nr. I0* front, H-sze piętro. 

la Rafo»! Na Raty! 

ZAOPATRZCIE się w damską i m ę s k ą g a r d e r o b ą tylko w firmie 

„Oszczędność" . " W 
W Ó L C Z A Ń S K A 4 3 (I-śze piętro, front) 

M A S Z Y N I S T K A Li i^olH S T E 

N O G R A F I S F K A . umiejąca bez 
błędów pisać po polsku i niemiecku, 
zechce złożyć ofertę pod „L. u , dp 
adm. Republiki. . ' - 9 i 6 

oooooooooooojjooooooooooofck 

Ceny mówią! ^ 
Palta damskie z dobrego.wcluru 

serja 1 2 ul, 

ysob" ~\tiao 25«r 
Suknie damskie z dobr. sęewjotu 

serja 1 2 • ';';3V 
450 0 0 0 55Ó000 650*0 

Garnitury męskie • iowarn 
serja 1 2 S ' 

\ goo 2200 2 ^ 
Palta męskie najiep. wykpftczeńle 

serja ' 1 1 .V 
fsbb 2 ł 0 i o 2 ^ 

Eleganckie pal ta z futrem uh. 
Jedwabne p luszowe palta 

w wielkim wyporze.' • 
Nie zwlekać — tendencja zwyżkowa, 
Szmechel i Rozner, JLódi 

Piotrkowska 100 i filja 160. 
W ciągu 14 dni nasza klijentcln ma moi- ' 
ność część zakupu pokryć królklcmi 

kupieckicmi wekslami. 

oooooooooooomoooooooooo 

udziela lekcji języka angielskiego 
zbiorowo. . 

GDAŃSKA 29, parter z frontu ni prawo 
od g. 4-cj óó 5-ej p. p. 

Dr. m e d . 

Ceg ie ln iana 4 3 . 

Choroby skórne, wartowni: 
i motioplciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowym. 

Przyjmuje 11—1 i 4—7 
w., dla pań oddzielna 
poczekalnia. 

Dr. med. 

raun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór
nych i wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pól, 
1—2 i od 4- - 8 

Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób skór 
ny.cn i wenerycznych. 

ul. Piotrkowska 144 róg 
EwangiellckieJ 

Gabinet Itóntgcnu 
i Swlatlo-lecżlllczy. 

Oodzluy pi lyj •>':.v u—.' I to—5 
Uli pau 5—6 

Dl. J. SIUEUTEOH 
fOwraScIt. 

Iclona 11. 
Choroby skórne.i wene

ryczne. 
Przyjmuje: 11-2; 3 - 4 ' 

pól i 7— 9 wiecz. 
W Niedziele: 9—2. 

Ul. L 
Choroby skórne, wło
sów, weneryczne i tno-

czoplclowe. 
Leczenie światłem (lam
pa kwarcowa) i promie

niami Roentgena. 

Zawadzka Ns 1. 
PiiyImuje od M — 1 i od i 

DU pio od 4— 5. 905 
Dr med. 

powrócił. 
Przyjmuje od 5-7 p.p. 

Prze jazd 4 0 . 
Choroby wewnętrzne 

. i dzieci. " 873 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych i wener. 

ul. Pańska Ns 4 
(róg Konstantynowskiej) 
Przyjmuje: od 8 rano do 
2 po poł. i od 8 do 9 

wlecz. 821-5 

II. 
NAWROT Wa 7 . 
Choroby skonie i we

neryczne 
przyjm. od 10—12 i 5—7 

D o k t ó r 

Llpslfi 
choroby skórne, wene
ryczne i moczoplcio.we. 

DZIELNA 37. 
Przyjmuje 2 — 5 pp. i 
7 „_}) wiecz. w Święta 

9—12 rano. 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
, . Choroby kobiece 

Dzielna 6. 
Przyjmuje ort 4 do 5. 

L e k a r z - D e n t y s t a 

. ERLICH 
wznowiła przyjęcia 
od 10—1 i od 3—7. 
Elilińsksego 45 

A K U S Z E R K A 

powróciła 
Przejazd 55. 

nicurz 
919 powróciła. 

Cegielniana 19 m. 1. 

P ł a c e -
d r o ż e j 

kupują Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby.zegarki 
biżuterje, garderobę i dy-

.wany. - 267 
Konstantynowska 7 

z. MJLICH, 
prn wa__ oflc£na_j_ piętro 

KOMUNIKAT. 
Poznaj siebiel Jeżeli 

chcesz poznać kim jesteś? 
kim być możesz? swój 
charakter, zdolności i 
i przeznaczenie, Jeżeli 
cierpisz moralnie i nie 
znasz wyjścia, jeżeli Ci 
brak ene*rgji i równowagi 
jeżeli nie wiesz jak żyć 
i postępować, aby zwy
cięsko przeciwstawić 'się 
losowi, zwróć się do p. 
Szyllcra-Szkolnika, czło
wieka ogromnego do. 
świadczenia życiowego, 
znawcy dusz, autora prac 
naukowych, napisz wła
snoręcznie imię, rok, 
miesiąc urodzenia, kawa
ler, żonaty, wdowiec, ile 
osób najbliższej rodziny; 
na tych . danych otrzy
masz - listem poleconym 
naukowa, szczegółową a-
nali/.ę charakteru, okre
ślenia ważniejszych zda
rzeń życiowych, odpo
wiedzi na szczerze zada
ne pytania, również ho
roskop ułożony przez 
słynne mcdjuin"Miss li-
vigny, do tego najnow
szy utwór Szyllcra-Szkol 
nika: książkę .Tajemnice 
powodzenia". Rady, wska 
zówki, uwagi, jak żyć. 
postępować, aby osiąg
nąć powodzenie, dobro
byt, niezależność, zado
wolenie moralne. Anali
zę, horoskop i książeczkę 
„Tajemnice powodzenia" 
wysyła się po otrzyma
niu Mk. 5o tysięcy." Oso 
blscle przyjmuje 12 -1- 7 
pp. Doświadczenia nau
kowe p. Szyllera-Szkolni 
ka zaszczycone chwaleb
nymi protokółami nauko 
wyćli towarzystw ' War
szawy, świadectwami nąj 
wybitniejszych powag 
świata lekarskiego i ode 
zwami prasy. Książki 
nadzwyczaj ciekawej tre4 
cl naukowo- pouczającej. 
Katalog ilustrowany dar
mo. Na przesyłkę dołą
czyć znaczek pocztowy. 
Adres: Warszawa, Psy-
cho - Grafolog Szyller-
Szkolnik, Hękna 25. 
m. 112. Telefon 50C-09. 

Nauka 

.ĘZYKl OBCE- Jgjr 

i u«r>\ 
mtynoł««[d«l'»i5 
Nowo-Cieg1"., - j p< 
m. 4, « d a " -

EMT.k3* 
i-v>* * 

90 
lekcji udzielam. 

Piotrkowska 103m.Z5od3-5 

Kupno I s p r z e d a ć 
(za wyraz 700 m) • 

KUPUJĘ, płacę 200 proc' 
drożej za złoto, srebro 

brylanty, sztuczne zęby. 
garderobę.kapy pluszowe 
Prośże się przekonać.' Za
chodnia M 32, poprzeczna 
oficyna. 1 p. ni. M 13, 
i Konstantynowska Ni 6 
11-gie podwórze L. Milich 

33o—3o 

Na raty i za gotówkę 
meble żelazne, łóżka 

dziecinne, wózki, łóżka 
stoły, kozetki, materace 
daje .Palma", Dzielna 
nr. 36. 30—643 

«A RATY sweatry, chu
stki trykotina, biały 

towar, bostony, małpia 
skóra, firanki wogóte to
wary łokciowe najtaniej 
najwygodniej nabyćmoż-
na Kilińskiego 40, front 
II p. m. 10. 832 

sprzedania Lipowa 33. 

8o sprzedania za miljori 
marek 3-micsięczna 

wilczyca. Wiadomość co
dziennie Milsza 61 m.10. 

931-2 

Howy rower do sprzeda
nia. KRZYŻANOWSKI 

Piotrkowska 87. 937-2 

1 % 
ff£*i 

kowany 
chaltera, •

,

'y*ii

,

f?ffl 
dn adm. >

K C V I
24 

M. Ki' 

dzieła 
dualnie U"' » 

ska 16, m 2 

do ,RcP
u 

dent' 

clicg" ."Rep""
1 ^ 

feity 
.Rz^mieśl""1 

blo"" 

aglnął of\& 

• .A«H 

inne 
A r o n J o a c h ^ ' 

l 
tymacja ̂ binl\t^ 
sport hm 

na. 9. ->^j 
•ara uroszyńsH' 0rt & 

K bu p»'*K«6 
wyd«nv * ^ 
zwrócić ó° V 
bil k i * - ^ - ^ 1 ^ ' 

Aleje 
wairilant- ^ 3I 

mę igit''1' stawca •>,. p. tf 

P. K. K- 5,0,000 J 

P f l l a . - i t P- nf<l)^' k*' 1 .itego/rii 

"renumerata:' w Lodzi mk. 100.000 z odnoszeniem do domu mie
sięcznic. —Zamiejscowa mk. 120.000 miesięcznie. 

Zagranica, ink. KO.COO miesięcznie. 
PUBLIKA I EkjIICSS TMOTJI IFLTINLE 175,008.H e i l a , < cJ a 1 Administracja, Piotrkowska 49. 

Ogłoszenia: 
-resort ** ZtWu*,, 

. 11 o 11 • i; s szpalt) W TEKŚCID: «*ttf»\ti\^J^> \ 
« wlersł milimetrowy (oo « lf J>e|0 WJi 

. Zarciuynowe I ł««lublno*e po ""Sflinl'1' « 
scowe o 50 oroc. drożej Zacrsn. o lUa proc ilrożej Za terminowy drult oeloseen a u

 n j e *v 
Rękopisów nlezamówionyc" 

ZWYCZAJNP.: mk. 1.500 ta wiern mlllm»trowv tnt 
irowy ma str .4 ccpslly). NAUKSLANB: mn.'30(« n wlertJ . 
mk .lEOOia wlerłj ai-llRlftrowy (nu str. 1 srnsltyi Zar^oynowe 

łem fywWfa 

niain. p" a 33-

.»:q.i.L-łi 0'T 
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